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w sprawie podstępnego i bezprawnego „wyboru“ Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — Jak już po 
dawaliśmy, na Generalnym Zgroma- 
dzeniu ONZ s»dbyło się głosowanie 
nad kandydaturami na. trzech niesta- 
łych członków Rady Bezpieczeństwa. 

Zgodnie z art. 23 Karty ONZ, kan- 
dydatury na niestałych członków Ra 
dy były zawsze wysuwane przez pań 
„stwa, należące dò odpowiedniego ob 
szaru geograficznego. Na tej podsta- 
wie wysunięto obecnie kandydatury 
Ekwadoru, Indii i Czechosłowacji. 
Kandydatura Czechosłowacji była 
przedstawiona jednomyślnie przez de 
legacje wszystkich krajów Europy 
Wschodniej. Nie licząc się jednak z, 
wolą tych państw, grupa delegacji z 
amerykańską na czele wysunęła — 
w wyniku zakulisowych machinacji 
z kliką Tito kandydaturę Jugosławii 
— jako „przedstawicielki” krajów 
Europy Wschodniej. 

Jugosławia nie zdołała jednak uzy 
skai w pierwszym głosowaniu wyma 
ganej większości głosów. Dopiero po 
nowym nacisku Stanów Zjednoczó- 
nych na niektórych delegatów, Jugo- 
sławia otrzymała konieczne mini- 
mum w drugim głosowaniu. 

Po ogłoszeniu wyników głosowa- 
nia. szef delegacji radzieckiej Wyr- 


szyński złożył następujące oświad- 
czenie: i 

Ogłoszone na obecnym posiedze- 
niu Generalnego Zgromadzenia wy: 
niki wyborów do Rady Bezpieczeń- 
stwa dowiodły z całą wyrazistością, 
żę przeprowadzono je w sposób na- 
ruszający art. 23 Karty ONZ, który 
wymaga przestrzegania — przy wy- 
borze niestałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa — zasady sprawiedliwe- 
go geograficznego rozdziału miejsc. 
Równocześnie pogwałcono ustaloną 
w sposób zdecydowany tradycję, zgo 
dnie z którą kandydatury na niesta- 
łych członków Rady były zawsze wy 
suwane przez państwa, należące do 
odpowiedniego obszaru geograficz- 
nego. | 

Obie te zasady były dotychczas 


ściśle przestrzegane przy wszystkich zgodnie z zasadami Karty ONZ i z 


|yytoa niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Obecnie zasady te 
w sposób jaskrawy pogwałcono. De- 
legaci pięciu krajów Europy Wschod 
niej wysunęli jednomyślnie kandy- 
uaturę Czechosłowacji. Kraje te nie 
przedstawiały kandydatury Jugosła- 
wii. Wbrew jednak praktyce, stoso- 
wanej we wszystkich poprzednich 
wyborach do Rady Bezpieczeństwa, 
większość delegacji nie podtrzymała 
kandydatury Czechosłowacji, lecz po 
parła kandydaturę Jugosławii, za 
którą nie głosowała , natomiast ani 
jedna delegacja, należąca” do obsza- 
ru wschodnio-europejskiego. 
Jugosławię, wciąga się do Rady 
Bezpieczeństwa nie w wyniku wol- 
nych wyborów, przeprowadzonych 
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Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


. ._ . 
w sprawie upłynnienia 
WARSZAWA (PAP). _ Prezydium 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mi- 
nistrów powzięło doniosłę uchwałę, 


Urzędnicy ambasady amerykańskiej 
uprawiali szpiegostwo w Gzechosłowacji 


PRAGA (PAP). Agencja CTK ko- 
munikuje, że czechosłowackie wła- 
dze bezpieczeńsiwa  areszłowały u- 
rzędnika amabsady Stanów Zjedno- 
czonych w Pradze — Meryna. 

Ambasada amerykańska 
powiadomiona w notie czechosło- 
wackiego Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych o aresztowaniu .Meryna, 


który nie korżysta ż przywilejów dy | 


plomatycznych. 


została 


Meryn jest oskarżony o działal- 
ność szpiegowską na terytorium Cze 
chosłowacji z polecenia władz ame- 
rykańskich. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 


'Czechosłowacji zażądało w tej samej 
nocie opuszczenia w ciągu 24, godzin 


kraju przez inego urzędnika ambasa- 
dy USA w Pradze — Patcha, korzy- 
stającego z przywilejów dyploma- 
tycznych. 


zbędnych remanentów 


przewidującą podjęcie energicznej 
akcji upłynnienia remanentów. W 
związku z tym przewodniczący Pań- 
stwowej Komisji Planowania Gospo- 
darczego powołał międzyministerial- 
ną komisję upłynnienia remanentów, 
'której przewodniczącym mianowa- 
ny został dyr. departamentu bilan- 
sów towarowych artykułów przemy- 
słowych PKPG, Zdzisław Deutsch- 
man. 

W skład komisj: weszli przedstawi: 
ciele PKPG, ministerstw: Koómuni- 
kacji, Przemysłu Rolnego i Spożyw 
czego, Przemysłu Lekkiego, Przetmy= 
js Ciężkiego, Górnictwa : Energe- 
tyki oraz Handlu Wewnętrznego. 


Robotnicy, młodzież wsi i miast 


— podejmują zobowiązania dla uczczenia 
32-rocznmicy Rewolucji Listopadowej 


WARSZAWA (PAP) — „Wielka 
Rewolucja Listopadowa rozpoczęła 
nową erę w historii ludzkości — erę 
MOWA 
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Kopalnia „Sosnowiec“ 


wykonała pian trzyletni 


Katowice (PAP). Dnia 
22 bm. kopalnia „Sosno- 
wiec” należąca do Dab- 
rowskiego Zjednoczenia 
P. W. wykonała trzyletni 
państwowy plan produk- 
cji 


obalenia kapitalizmu, zniesienia wy. 
zysku człowieka przez człowieka, 
zniesienia ucisku narodowego — erę 
Socjalizmu. Doceniając znaczenie 
Wielkiej Rewolucji dla wyzwolenia 
narodu polskiego, dla walk wyzwo. 
leńczych wszystkich narodów Świata, 
doceniając znaczenie osiągnięć nara 
dów ZSRR dla budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce, godnie uczcimy 
historyczną rocznicę zwycięstwa pro 
tariatu rosyjskiego, który jest je- 
nocześnie zwycięstwem mas pracują 
cych całego Świata" — czytamy w 
jednej z rezolucji uchwalonej przez 
robotników dla uczczenia 32 roczni. 
cy Wielkiej Proletariackiej Rewolu. 


cji. 


W woj. gdańskim ponad 60 zakła_ 
dów pracy powzię:o zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 
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Kto otrzymał nagrodę 


za rozwiązanie logogryfu Nr 6m 


W dniu wczorajszym pizeprówadzono 6-te z kolei losowanie 
nagród dla uczestników naszego konkursu Rozrywek Umysło- 


wych. 


Prawidłowe rozwiązanie bogogryfu Nr. 6 brzmieło: 
„PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKA OSTOJĄ POKOJU". 

l-szą nagrodę w postaci wiecznego pióra otrzymał ob. Woj- 
dak Zbigniew — Łódź, ul. Tuszyńska 118 m. 2. 

Nagrody książkowe wyloso wali: j 

Korczakowski Jerzy — Kutno Narutowicza-50 m. 3 (L Ol- 


bracht „Anna Proletariuszka“; Tuzikiewicz 
(D. Furmatow „Czapajew“; 


Gdańska 143 


deusz — Łódź, ul. Źródłowa 11 


Henryk — Łódź, 
Pierzchałka Ta" 
(M. A, Nexö „Czerwony 


Morten): Pisarek Józef—ł,ódź, Limanowskiego 6 (A. Simone 
„Ludzie, którzy zdradzilj Francję“); Kunn Helena—Łódź, Pa- 
bianicka 116 (E. Orzeszkowa „Wybór nowel“); Eulalia i Sta” 
nisław Głowaccy — Łódź, Strykowska 21 (M. Jokay „Poruszy- 
my z posad ziemię“); Lasota Jerzy—pow. Końsxie, gm. Go- 


warczów, wieś Barycz (M. Jastrun 


„Mickiewicz”); Papiński 


Kazimierz — Cukrownia Dobrzelin. poczta Żychlin. pow. Ku- 
tno (J. London „Martin Sden*); Kubik Janina — Radomsko, 


Plac 3-go Maja Nr. 4 


(P. Hertz „Portret Słowackiego"). 


Nagrodzer.i zechcą się zgłosić po odbiór nagród do Redakcji 
„Głosu Robotniczego” ul. Piotrkowska 86, Ill-cie piętro, dn. 24 


b.m, w godz. od 12 — 16. 


Nagrody dla zamiejscowych zostaną wysłane pocztą. 
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produkcyjnych, wzmożenia pracy kul 


vsłalaną tradycją. Wybór Jugosławii 
nastąpił w rezultacie zakulisowej 
zmowy z Jugosławią i innymi dele- 
gacjami, które widocznie postanowi- 
ly wykorzystać dla swolch celów sy- 
luację polityczną, jaka się wytworzy 
ła pomiędzy Jugosławią z jednej 
strony, a ZSRR i krajami demokracji 
ludowej — z drugiej. 


Syłuacja ta jest wynikiem zakuli- 
sowych  machinacji, przeprowadzo- 
nych pomiędzy Słanami Zjednoczo- 
nymi I innymi delegacjami, a Jugo- 
sławią. Państwa te spodziewają się, 
że w ten sposób wzmocnią swą po- 
zycję w Radzie Bezpieczeństwa, usl- 
łujac przekształcić tę Radę w po- 
słuszne narzędzie bloku anglo-ame- 
rykańskiego, 


W związku z tym delegacja ra- 
dziecka oświadcza z całą stanowczo- 
ścią, że Jugosławia nie jest, nie mo- 
że i nie będzie uważana za przedsta- 
wiciela krajów  wschodnio-europej- 
skich w Radzie Bezpieczeństwa i że 
wprowadzenie Jugosławii do tej Ra- 
dy traktowane jest przez delegację 
ZSRR jako nowe pogwałcenie Karty 


ONZ. podrywające najbardziej istot- 


ne podstawy współpracy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 


amea 
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Pierwsza Konferencja Łódzka ZMP 


Ea E AE A, 


W dniu wcozarjszym. w sali Filharmonii. rozpoczęła swe obrady 
T. Konferencja Łódzka Związku „Młodzieży Polskiej, “Na ilustracji — 
Prezydium Konferencji. i EE E PZ 
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Wielka sala Filharmonii — wypełniona delegatami 
nic ZMP — słuchającymi w skupie niu:przemówień. 


łódzkich dziel= + 


Zdobycie stolicy prowincji Sin-Kiang 


przez zwycięskie wojska Chińskiej Armii Ludowej 


PEKIN (PAP). Oddziały Chińskiej 
Armii Ludowej wkroczyły do stoii- 
cy prowincji Sin-kiang — Uru:aczi, 
pawitane entuzjastycznie przez miej 
scową ludność. _ Nacjonalistyczne 
władze tej prowincji zerwały w u- 
biegłym miesiącu wsżelkie stosunki 
z Kuomintangiem i wyraziły goto- 
wość podporządkowania się dyrekty 
wom centralnych władz Chin Ludo- 
wych. . i 3 

Prowincja SinaKiang leży na za- 
chód od prowincji. Seczuan. 

W Czun Kingu, który jest stolicą 
Seczuanu schroniły się niedobitki r24 
du kuomintangowskiego. 

POSIEDZENIE 
RADY REWOLUCYJNEJ 
POD PRZEWODNICTWĘM 
MAO-TSE-TUNGA 
PEKIN. (PAP). Jak komunikuje 


turalno ~ „oświatowej kół Towarzystļį Agencja Nowych Chin, w Pesinie 


wa Przyjaźni Polsko „ Radzieckiej 
zarówno w mieście jak i na wsi, u. 
tworzenie nowych świetlic, zorgani. 
zowania wystaw obrazujących osią. 

iek > S faras 
gnięcia narodów Związku Radzieckie 
go oraz masowego wstępowania w 
szeregi TPPR. 


Pracownicy spółdzielni na Dolnym 
Śląsku podejmują zobowiązania 
przedterminowego wykonania planów 
produkcyjnych. Np. załoga spółdziel. 
ni pracy im. „Olgina“ we Wrocławiu 
zobowiązała się m. in. do 1 listopa. 
dà objąć indywieualnym i zespoło. 
wym współzawoćnictwem pracy co 
najmniej 60 proc. załogi oraz wyko. 
nać przedterminowo roczny plan pro 
dukcyjny i przekroczyć o 20 proc. ro 
czny plan oszczędnościowy. Koło Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych przy gmin 
nej spółdzielni „Samopomoc Chlop- 
ska“ w Żmigrodzie zobowiązało się 
wyremontować świetlicę i uruchomić 
ją 15 listopada. 

Młodzież wiejska ZMP w woj. łódz 
kim postanowiła uczcić rocznicę Re. 
wolucji Listopadowej przez przyśpie 
szenie robót jesiennych w polu oraz 
przez dodatkową pracę przy omło. 
tach zbóż. i ' 

Członkowie koła ZMP przy Fabry. 
ce „Metalurgia* zadeklarowali wyko 
nanie 3 frezarek. zaś młodzi włók. 


niarze, zatrudnieni w PZPB w Zelo. 
wie, zobowiązali się wyprodukować 
dodatkowo 600 metrów tkanin. Wiele 
kół ZMP usprawnia pracę organiza- 
cyjnie i podnosi poziom ideologiczny 
swoich członków, w oparciu o wzory 


młodzieżowej organizacji Związku 
Radzieckiego — Komsomoł. 


odbyło się pierwsze posiedzenie I:c- 
wolucyjnej Rady Wojskowej Chin 
Ludowych pod przewodnictwem Mao 
Tse-Tunga. 

Głównymi punktam: porządku 
dziennego posiedzenia były sprawy, 
związane z dalszym zwycięskim mar 
szem Ludowych Wojsk Wyzwoleń- 
czych oraz organizacją i rozbudową 
armii. Zastępca szefa sztabu „enńe- 
ralnego Nieh Jung-Czen złożył sora- 
wozdanie z obecnej sytuacji wojsko 
wej. W dyskusji omówiono zagadnie 
nie likwidacji resztek wojsk knomin 
tangowskich i stworzenia nowej 


PRZYJĘCIE NĄ CZEŚĆ 
AMBASADORA RADZIECKIEGO 
W CHINACH 
PEKIN (PAP). RRCD CZICY 

CY c Centralnego. Rządu Chim Ludowyc! 
ARR LUDOWICH NO ZARR. | Mao-Tse-Tung wydał przyjęcie 
| y K PŁ. na cześć ambasadora radzieckiego w 
PEKIN (PAP). Z Pekinu wyjechał Chinach, R - 
do/Moskwy pierwszy ambasador rzą KĘ EOS 
du Chin Ludowych w Związku Ra- W przyjęciu wzięli udział gene= 
dzieckim Vang CzinrSziang. - rajńy sekretarz Centralnego "Rządu 
Odjeżdżającego ambasadora zegna | Lin Po-Czu, premier i minister 
li-najwyżsi przedstawicielę rządu lu, Sgraw Zagranicznych  Czu-Eu-Lai, 
dowego, oraz. ambasador radzieck: | członkowie ambasady radzieckiej 4 
w Chinach, Roszczyn. = inni. 


Skandaliczna uchwała „parlamentu“ W Bonn 


Amerykańskie marionetki drżą przed ujawnie- 
niem ich brudnych machinacji 


BERLIN (PAP). 20 bm. „pasła- | tajemnicy“, co.do zagadnień, rozwa= 
ment“ w Bonn powziął uciwałę, | żanych w wyżej wyszczególniónych 
wykluczającą przedstawicieli komu-| komisjach. = ` 
nistycznej frakcji poselskiej od u- Uchwałę „parlamentu“ napiętno= 
działu w pracy najważniejszych ko- | wał w ostrych słowach przedstawi- 
misji, WY i a ciel frakcji komunistycznej Renner, 

W pierwszym rzędzie chodzi tu o | który stwierdził .że uchwała ta sta- 
komisję do spraw statutu okupacyj- | nowi pogwałcenie najelementarniej- 
nego į spraw zagranicznych, komisję | szych praw demokratycznych, a nad 
„berlińską“ oraz komisję do spraw | to dowodzi, że reakcjoniści niemiec- 
„programu pomocy dla Europy*. cy zamierzają załatwiać w wyżej wy 

Reakcyjna większość „parlamen- | szczególnionych komisjach takie 
tu“ w Bonn umotywowała swą u-jwprawy, których nie mieliby odwa- 
chwałę koniecznością „zachowania | gi ujawnić opinii publicznej. 


struktury obrony narodowej. ,„ 

Postanowiono utworzyć specjn!ną 
komisję dla przestudiowania -lanu 
obrony narodowej. 


Kapitalizm czeka ostateczna klęska 


William Foster — przewodniczący Komunistycznej Partii Ameryki 


NOWY JORK (PAP). Na tamach 
„Daily Compass“ ukazał się artykuł 
przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych — Wil 
liama Fostera, zawierający druzyo- 
cącą krytykę polityki prawicy soc;a- 


W kilku wierszach 


PARYŻ (PAP). Bojówki gaullistow 
skie dokonały zamachu na lokal Par- 
tii Komunistycznej w. St. Etienne. LO 
wnętrza lokalu rzucono granat. 

Zaraz po zamachu odbył się wicl- 
ki wiec protestacyjny, Ą 

+ d 4 


PARYŻ (PAP). Do chwili obzcnej 
ponad 5 milionów dorosłych Fran- 
nmiyzów oddało swe ołasv na rzecz 


pokoju. Zakończenie głosowania nä- 
stąpi w niedzielę. 
* * y 
PRAGA. W tych dniach ukazało 
się w języku czeskim 13-të wyda- 
nie — „Manifestu Partii Komuni- 
stycznej”. Jest to drugie powajsnne 
wydanie Manifestu w języku cze= 
skim. Nakład dwóch ostatnich wy- 
dan osiagnal 300 tys. egzemplarzy. 


— © katastrofalnej sytuacji obozu agresji 
|] | listycznej w skali światowej. 


żuazji jest ta, że praw:ca 
styczna szermuje frazęologią pseddo 
socjalistyczną, aby oszukać masy rē- 
botnicze, 

Prawica socjalistyczna jest niaro- 
zerwalnie związana z obumierającym 
systemem kapitalistycznym i wraz 
z nim zniknie z powierzchni. 

System kapitalistyczny  załamuże 
się. Kruszeję system kolonialny w 
Azji, bankrutuje Europa kapitali- 
styczna, kraje Ameryki Łarińskiej 
przeżywają chroniczny zastój z03p0- 
darczy, zaś Stany Zjednoczone stoją 
w obliczu kryzysu ekonomicznsgy. 

Od kapitalizmu odpadły już, milig- 
nowe rzesze ludzi, żyjące w Związku 
Radzieckim ; krajach demokracji in- 
dowej. Zagłada kapitalizmu jest nie- 
umikniona. Prawica socjalistyczna 
czyni wszystko, aby odwlec ten nie- 
unikniony moment i kroczy w pierw 
szych szeregach walki o utrzymanie 
kapitalizmu, lecz wszystkie tą pró- 
by zawiodą, 

Zawiodą również próby delegaliza 
cji party komunistycznej w Sta- 
nach Zjednoczonych, których wyra- 
zem jest proces 11 przywódców tej 
partii. Na całym Święcie klasa ro- 
botnicza i masy pracujące gamią się 
do partii komunistycznej, 

„Wszystkie drogi prowadzą do ko= 
munizmu* — kończy swój arivkuł 
William Foster 


Gdy komuniści walczą o zwycię- 
„stwo socjaliznu — pisze Foster — 
prawica socjalistyczna walczy w 0- 
bronie kapitalizmu. ~“ 

Cały świat dzieli się w istocie tze- 
Czy na dwa obozy: kapitalistyczny, 
któremu przewodzi imperializm a- 
merykański, j antykapifalistyczny. 
na którego czele stcei' Związek Ra- 
dziecki. Nie ma.; nie może być po- 
między tymi dwoma obozami jakiejś 
rzekomej „trzeciej siły”, za jaką pra 
gnęliby uchodzić prawicowi socjali- 
ści. 

W rzeczywistości wszędzie znajda- 
ją się oni w obozie kapitalistycz- 
nym, w obozie imperializmu amery- 
kańskiego, Prawicowi socjaliści sq za 
gorzałymi poplecznikami planu Mar- 
shalla, doktryny Trumana, paktu a- 
tlantyckiego, dyplomacji atomewej 
i krucjaty antyradzieckiej. 

Najjaskrawszym przykładem teak 
cyjnej istoty prawicowej socjal-de- 
mokracji jest rząd labourzystowski 
w Anglin który, będąc u władzy, by- 
najmniej nie usiłuje zastąpić kapi- 
talizmu przez socjalizm, lecz prze- 
ciwnie, — usiłuje za wszelką cenę 
ratować kapitalizm, w epierwszym 
rzędzie za cenę obniżki stopy ży- 
ciowej mas pracujących. 

Jedyna różnica między prawicą so 
cjalistyczńą a innymi partiam: bur- 
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Przełom w stosunkach 
polsko-niemieckich 


Utworzenie Niemieck:ej Republiki 
Demokratycznej odbiło się silnym 
echem w naszym kraju. Rząd pol- 
ski uznał rząd Niemieckiej Repu- 


przy nim swego przedstawiciela dy- 


zowały się w narodzie niemieckim, 
dzięki poparciu Związku Radziec- 
kiego, nowe siły, siły demokratycz- 
ne i pokojowe. Siły te, których trzo- 
nem jest niemiecka klasa robotni- 
cza, ostatecznie zwyciężyły we 


plomatycznego. W ten sposób zaczął | Wschodnich Niemczech. Siły te ist- 
się nowy ckres w stosunkach pol- | nieją już również w Niemczech Za- 
sko-niemieckich. Położone zostaly | chodnich, gdzie będą rosły i krzepły 
podwaliny dla dóbrosąsiedzkich sto- | w walce z niemieckimi odwetowca- 
sunków į przyjaznej współpracy obu | mi i amerykańskimi opiekunami. De 
narodów. i mokracja niemiecka okazała się już 
Stosunek Niemiec do Polski okre- | zdolna do utworzenia  ogólno-ne- 
ślała w przeszłości w przeciągu d!u-! mieckiego mządu demokratycznego, 
gich wieków polityka „Drang nach | który postawił sobie wielkie zada- 
Osten* — parcia na Wschód. Krzy- {n:e przekształcenia Niemiec w pań- 
żacy, a mastępnie Prusy grabiły i; stwo pokojowe, 
germanizowały ziemie polskie, dąży= | Naród polsk: powitał powstanie te 
ły do zniszczenia państwa polskiego. | 80 rządu, pierwszego w historii Nie- 
Ich następcy, Niemcy kap:talistycz- | miec rządu, który nam nie zagra- 
no-obszarnicze Bismarcka i Wiihel-' ża, a pragnie z nam: żyć w zgodzie i 
ma kontynuowały tę politykę. Punk | współpracy. Z zadowoleniem przy- 
tem kulminacyjnym zaborczych, dą- | jęliśmy program tego rządu, Który 
żeń niemieckich klas posiadających ; uznaje odpowiedzialność narodu nie- 
było panowanie Hitlera. Hitlerow- | mieckiego za krzywdy, wyrządzone 
cy jawnie głosili całkowitą biolo=j innym narodam i z tego wyciąga 
giczną zagładę narodu polskiego, słuszne wniosk;, Z zadowoleniem 
którą uzasadniali przy pomocy zbrod | przyjęliśmy fakt uznania przez rżąd 
niczej, szaleńczej teori: o wyższości | Grotewohla granicy na Odrze i Ny- 
rasy niemieckiej i konieczności zdo- | sie, jako ostatecznej sprawiedliwej 
bycia dla niej „przestrzeni życio= | granicy pokoju. Napawa nas otuchą 
wej". Na ziemiach naszych dymiły | fakt, że stanowisko to podziela tře- 


bliki Demokratycznej : wyznaczył | 


„| ła nas Armia Radziecka, która zdru- ; 


hitlerowskie krematoria, w których | mieoka ludność pracująca. Oto bo- 


zginęły miliony Polaków, Uratowa- | 
zgotsła hitleryzm. f 

ziejowe doświadczenia nauczyły j 
naród polski spoglądać z niepoko= i 
jem na zachodnią gran:cę. Stamiąd | 


zawsze "nadciągało  niebezpieczeń- : 
stwo dła jego istnienia. Tam czyhał 
wróg. 3 


A obecnie? becnie zachodzi ze- 
sadnicza zmiana. W dzieja 
du niemiecicisgo następuje przełom, i 


Na gruzach hitleryzmu wykrys*a1i- 


Ofiary dyskryminacji rasowej w USA 


Francuski tygodnik „Actilon* c- 
publikował fragmenty z książki mu- 
rzyńskiego dziennikarza — Alfonsa 
Josepha, który w czasie wojny słu- 
żył w armii USA. Książka ma ty- 
tut „Murzyński żołnierz walczy a 
w jednym z jej rozdziałów przyta- 
cza autor przemówienie amerykań- 
skiego pułkownika do żołnierzy ,,ko- 
lorowych*, którzy — przed wytu- 
szeniem na front — skierowani go- 
stali do jednego z miast w Texas. 


„Znajdujecie się obecnie w stanie 
Texas — mówił ów pułkownik — a 
więc obowiązani jesteście respekto- 
wać jego prawa. Te prawa nie uży- 
czają Murzynom swobód, z jakich 
korzystają biali. Nie wolno wam by* 
wać w kasynie naszego obozu woj- 
skowego. Niewolno wam ohodzić do 
teatrów.. Rozumiem, że są to suro- 
we wymagania, lecz muszą być one 
przestrzegane, jeśli chcemy wygrać 
wojne“ (?). 

Tak było podczas wojny, która zo- 
stała wygrana bynajmniej nie na 
skutek dyskryminacji Murzynów i w 
ogóle — prawdę mówiąc — przy 
skromnym raczej współudziałe ar- 
mii amerykańskiej. A po wojnie... 
„kolorowi* nadal cdbywają służbę 
wojskową w cddzialach specjalnych, 
nie wolno im bywać w ogólnych klu 
bach i kasynach, nawet w. Sszpiła- 
lach są dla Murzynów oddzielne sa- 
le. 

Inną, niemniej jaskrawą ilustracją 
tosu Murzynów w „demokratycznej 
republice" Stanów Zjednoczonych 
jest list młodej Murzynki, mieszkan 
ki miasta Bufallo (stan Nowy Jork), 
zamieszczony w moskiewskim ty- 
godniku „Nowoje Wremia”. Oto pa- 
rę wyjątków: . 

: „Mam lat 19. Mój mąż był u- 
czestnikiem drugiej wojny Śświa* 
towej. Mamy 5-miesięczną Cór- 


kazał się tu nowy numer czaso- 

pisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!” organu Biura In- 
formacyjnego Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych. 

Artykuł wstępny poświęcony jest 
zagadnieniu. jedności i solidarności 
klasy robotniczej. Autor artykułu 
przypomina, że jedność moralna i po 
lityczna narodu radzieckiego pod kie 
rownictwem partii Lenina — Stalina 
umożliwiła wspaniałe zwycięstwa 
ZSRR podczas wojny i w okresie bu- 
downictwa powojennego. Sukcesy 
polityczne } gospodarcze krajów de- 
mokracji ludowej oraz zwycięstwo 
rewojucji chińskiej tłumaczą się 
przede wszystkim jednością klasy ro 
botniczej tych krajów. Co się tyczy 
krajów kapiłalistycznych — to, jak 
podkreśla pismo — jedność klasy ro 
bstniczej jest tam podstawowym wa 
runkiem skutecznej wałki z jarzmem 
kapitalizmu, © chleb i wolność. I 
tam klasa robotnicza odnosi wielkie 
sukcesy wbrew wysiłkom rozbijaczy 
spośród szeregów prawicy socjali- 
stycznej, Artykuł kończy się stwier 
dzeniem, że jedność klasy robotni- 
czej jest zasadniczym warunkiem 
konsolidacji wszystkich sił demokra 
tycznych. 

Pod tytułem „Zwrotny punkt w 
dziejach Europy” pismo ogłasza orę- 
dzie Generalissimusa Stalina do pre- 
zydenta Niemieckiej Republiki De- 
mokratyvcznei Piecka i premiera Gro- 


kę. Mój mąż jest obecnie bezro- 
botnym, jak zresztą większość 
weteranów wojennych — bia- 
łych i czarnych w Buffalo. 
Mieszkamy w ”,„ghetto', zwanym 
„piątą dzielnicą". Jest to dzielni- 
ca, w której zmuszeni są miesz- 
kać Murzyni i biedni Żydzi." 
aDomy w tej dzielnicy — to 
ruiny į rudery, znajdujące się w 
okropnym, antysaniiarnym sta- 
nie. Obok siebie żyją szczurcy i 
niemowięta, .za$ czynsz miesz- 
kaniowy jest tu wyższy, miż 
gdziekolwiek indziej w Buffal- 
lo... Dzieci są przeważnie obdar- 
te i głodne. Większość rodzin 
zmuszona jest żyć z zapomóg, u- 
możliwiających egzystencję na 
krawędzi śmierci głodowej..." 
„Obecnie w USA pogromy i bi 
czowania zdarzają się coraz częś 


ciej. Ofiarami linczu możnaby za | 


ludnić całe miasto. W Ameryce 


drobnostka jest zabić Murzyna, | 
drobnostką jest zgwałcić Mu- | 
rzynkę.. Takie czyny stoją pod! 


oechrbną prawa i wybaczane są 
przez Kościół. Tego uczą swoje 
dzieci biali rodzice. Czyż można 


Nie potrzeba nie dodawać do słów 
tego listu, który jest krzykiem praw 
dy i — rozpaczy. Jakże daleko có- 
biega to, co piszą o swej niedoli o- 
fiary dyskryminacji rasowej, od te- 
go co szumnie i górnolotnie na czie- 
ry świata strony głoszą ich prześia- 
dowcy i oprawcy, chełpiąc się bez 
podstawnie rzekomą «„wolnością” i 
„równouprawnieniem' obywateli 
USA!., 


wieni co powiedział premier Grzie* 
wohl polskim +dziennikarzom: „W 
dwadzieścia cztery godziny po utwo- 
rzeniu rządu przedstawiciele rządu 
przemawiali na fabrykach 4 kopal- 


robotników. 
stwierdził, że ustęp deklaracji rzą 
dowej, mówiący wyraźnie a nzneniu 


granicy na Odrze i Nysie, jako grt- 
ch naro- | nicy pokoju, spotkał się na wszyst- | ke. Jest to wydarzenie ogrotanej wa j 
kich tych zgromadzeniach z jedna-| gi w życiu polskim. Oznacza ono li- 
myślnym aplauzem ze strony lufnn= ! 
inam zawsze groziło z Zachodu, 0- 
emokratyczny rząd niemiec, o=- | znacza ono, że również nasza 7a- 


ści pracującej“, 


pierający się właśnie na ludności 
pracującej i będący jej wyrazicie= 


lem, oświadczył ustami swego pre- 
miera: „Nigdy więcej nie powinny 
istnieć imperialistyczne agresywne 
Niemcy, nigdy więcej Niemcy nie 


powinny zaatakować Polski, Związku 
Radzieckiego, czy też jakiegokolwick 
innego narodu nma świecie. Raz na za 
wsze chcemy położyć kres polityce 
„Drang nach Osten“, aby naród pol- 
ski nie potrzebował więcej żyć w 
trwającej od stuleci obawie przed 
ckspansją militarystów 4 imperiali- 
stów niemieckich, której straszii- 
wym rezu 
nej czwartej narodu polskiego”. 
aden rząd niemiecki nie przemó- 

wił jeszcze nigdy podobnym  jięzy= 
kiem. Fakt, że rząd premiera Gro- 
tewohla nie szuka łatwej popular- 
ności, ale mówi masom sweg6 naro- 
du prawdę, że zdecydowanie pota- 
pia całą dotychczasową politykę nie 
miecką, jest dla nas rękojmią, że jest 
to rząd szczerze demckratyczny j że | 
z rządem tym powinniśmy współ- | 
pracować. i 

Istniała w naszym narodzie i słusz 
nie istniała nieufność do wszystkie- 
go, co niemieckie. Tak było w pizt- 
szłości, gdy w Niemczech miepodzićl ; 
nie panowali kapitaliści i obszarni- | 
cy. Demokratyczny rząd niem:ocil : 
wyrósł z nowego ustroju, jaki po-! 
wstał w Niemczech Wschodnich, No. | 
wy ten ustrój wnosi wyzwolenie (fa | 
mas praenjących narodu niemics= 


ci wciągali naród niemiecki, To spra | 
wia, że w narodzie naszym ustępuje i 
nisufność, a na jej miejsce mrzyclio= 
niach do wielu dziesiątków tysięcy | dzi wiara, że ediad mamy na Odrze | 


Wszyscy _ mjnistrowie | nie śmiertelnego wroga, a przyjncie= | 


iè, który wyciąga dłoń do wsnólpram i 
cy. 
irzyjęliśmy wyciąpnięią do nas rę: 


kwidaotę rśchbczpłeczeństwa, które 


chadnia granica stała się granicą po- 
koju. W tym dalszym wzmocnieniu 
naszego bezpieczeństwa widzimy ja- 
skrzwe pużwitrdzenie słuszności na- 
szej polityki oparcia się o siły de- 
mokratyczie I pokejowe na świecie. 


Konferencja Łódzka 


w odświętnie udekorowanej sal: 
Filharmoni: Łódzkiej wczoraj już 
od wczesnych godziń rannych pano- 
wały gwar i ożywienie. Nad estra- 
dą na czerwonym płótnie widniał 
białymi lterami napis: „Pierwsza 
Konferencja Łódzka Związku Mio- 
dzieży Polskiej. Z balustrady balk- 
nu zwiesza się kilkadziesiąt czeriwo-= 
no-zielonych sztandarów ZMP-ow- 


Przed Kongresem Stronnictw Ludowych 
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„Wybudujemy 17 domów w Konarach 


ww do dnia 19 listopada rb. m-i 
Zobowiązanie robotników Wojewódzkiego Wydziału Budowlanego 


W związku ze zbliżającym się 
kongresem zjednoczeniowym 
Stronnictwa Ludowego i Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego z całe- 
go kraju napływają zobowiązania 
robotników i rolników, którzy 
chcą dzień ten uczcić wzmożoną 
pracą i poważnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. Między innym! ro 
botnicy Wojewódzkiego -Wydziału 
Budowi. zatrudnieni przy budowiz 
17 domów spółdzielni produkcyjnej 
w Konarach oświadczyli: 


£ 


irwaty po 


„W celu uczczenia zjedno- 
czenia stronnictw chłopskich 
SL i PSL zobowiązujemy się 
dołożyć wszelkich starań, aby 
zakończyć budowę 17 domów 
dla mieszkańców spółdzielni 
produkcyjnej w  Konarach 
przed terminem, tn jest do 
dn'a 19 listopada br. 


Czynem tym chcemy wyra 


| zić swą radość z powodu zjed 


wych sił chłopskich, które nie 
wątpliwie przyczynią się zna- 

/ cznie do budowy lepszej przy 
szłości narodu polsk'egn i roz 
woju wsi polskiej. * 

Poprzez oddan'e do użytku 
mieszkań dla naszych braci- 
chłopów, pogłębimy jedno- 
cześnie zacieśniający się cią- 
gle sojusz  rohntn czo-chłop- 
ski”, 

Po oświadczeniu tym następuje 


noczenia wszystkich postępo- 26 podp'sów robotników. 
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Koj 
o demokrację ludowa! 


WSEETYKIOW KRAJÓW. ŁACZETE s 


Bukareszt Orzan biura lolornmacvmeri lari Komumstycznych i Robofniczych 


lewohla oraz wiadomości o echach 
tego wydarzenia w opinii światowej. 

W dalszym ciągu znajdujemy stre 
szczenie sprawozdania Thoreza, 5e- 
kretarza generalnego Komtunistycz- 
wej Partii Francji, złożonego na ple- 
num Komitełu Centralnego tej Par- 
tii. Thorez analizuje układ sił poli- 
tycznych na arenie międzynarodowej, 
podkreślając wzrost potęgi obozu de 
mokratycznego dzięki sukcesom 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
oraz dzięki powstaniu chińskiej re- 
publiki demokratycznej. Z drugiej 
strony Thorez zwraca uwagę na za0- 
strzenie się przeciwieństw wewnętrz 
nych, kryzys i rozkład w obozie im- 
perialistycznym. Następnie sekre- 
tarz Komunistycznej Partii Francji 
omawia sytuację w swoim kraju, 
„podkreślając wzmagającą się jedność 
akcji 1 rosną%e uświadomienie fran- 
cuskiej klasy robotniczej. Przypomi- 
na on żądanie komunistów francu- 
skich w sprawie utworzenia rzadu ie 


dności demokratycznej i stwierdza, 
że parlia komunistyczna będzie pro- 
wadziła politykę całkowicie odmien- 
ną od polityki tzw. „partii amerykań 
skiej”. l 

Chi Liu-Szao, członek Biura Poli- 
tycznego Komunistycznej Partii Chin 
pisze o nienaruszalnej przyjaźni na- 
rodu chińskiego z narodem radziec- 
kim. Po zwycięstwie rewolucji ludo- 
wej w Chinach — pisze m. in. Chi 
Liu-Szao — rozpoczął się nowy etap 
tej przyjaźni, Nie ma obecnie na 
świecie siły, która mogłaby podwa-, 
żyć przyjaźń i współpracę między na 
rodami Chin i ZSRR. 

Z kolei pismo zamieszcza artykuł 
generała jugosłowiańykiego Pero Po- 
pivody: pt. „Misja wyzwoleńcza Ar 
mii Radzieckiej w Jugosławii”. Ar- 
tykuł ten omawia piąta rocznicę wy- 
zwolenia Belgradu spod okupacji nie 
miecko-faszystowskiej, a dalej pisze: 
„Belgrad,, wyzwolony przed 5 laty 
przez Armie Radziecką. znalazł się 


znów w szponach reżimu potworne- 
go terroru, kierowanego przez faszy- 
stowską klikę Tiło — Rankovicza. 
Wystarczy dzisiaj wspomnieć o po- 
mocy Związku Radzieckiego lub zło- 
żyć kwiaty na grobie radzieckiego 
żołnierza, by zostać pobitym i uwię- 
zionymi”. 

Autor tego artykułu przytacza rów 
nież wiele faktów, ilustrujących ziłra 
dziecką i antyludową działalność kli 
ki Tito już w latach wałki o wyzwo= 
lenie, wymieniając w szczególności 
układ między Tito a Churchillem do 
tyczący okupowania Jugosławii przez 
imperialistów  anglo-amerykańskich. 
Układ ten został obrócony wniwecz 
przez zwycięstwa Armii Radzieckiej. 
W konkluzji autor wyraża przekona- 
nie, że ruch oporu patriotów jugo- 
słowiańskich będzie się wzmagał i u- 
daremni plany imperialistów. 

Jeden z dalszych artykułów nowe- 
go numeru pisma omawia triumf go- 
spodarki socjalistycznej w ZSRR na 


skich. Około godz. 9-ej sala mapsłnia 
się młodzieżą, przybraną w zislone 
koszulki i czerwone krawaty, Co 
chwila, z innego końca sali mło- 
dzież intonuje ZMP-owskie pioseaki 
i pieśni rewolucyjne, które chórem 
podejmują wszyscy obecni. W ra- 
dosnym, podnieconym mastroju mło 
dzi budówniczowie Polsk: Ludowej 
oczekują rozpoczęcia zej po 
zjednoczeniu Konferencji Łódzkiej 
ZMP, 
È + » 

Za stołem prezydialnym staje prze 
wodniczący Zarządu Łódzkiego 
ZMP, kol. Jerzy Feliksiak. Roz- 
brzmiewają dźwięki hymnu Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demoxra- 
tycznej. Kol. Feliksiak, pozdrawia- 
jąc przybyłych na konferencję gości 
i delegatów, otwiera obrady. 

Na wniosek przewodniczącego Dziel 
nicy Śródmieście kol. Aleksandra 
Woźniaka delegaci wybierają do pre 
zydium: 

kol. Władysława Matwina, prze- 
wodn:czącego Zarządu Głównego 
ZMP, kol. Jabłońskiego b. przewod=~ 
niczącego Zarządu Łódzkiego, obec- 
nie członka Zarządu Głównego 
ZMP, przewodniczącego Zarządu 
Łódzkiego ZMP kol. Feliksiaka, v'- 
ce-przewodnizącego ZŁ ZMP kol 
Tadeusza Wojciechowskiego, Stavi- 
sława Chabelskiego, Zbigniewa Sal- 
wę, Jana Zawadzkiego, Genowefę 


tle danych, dotyczących wykonania 
planu gospodarczego za III kwartał 
1949 roku. Ogromne sukcesy qospo- 
darki radzieckiej — stwierdza pismo 
— kontrastują z sytuacją w Stanach 
Zjednoczonych i w innych krajach 
kapitalistycznych, gdzie kryzys eko- 
ńnomiczny prowadzi do upadku pro- 
dukcji, zubożenia mas pracujących 
i coraz to większego bezrobocia, 

Maria Maddalena Rossi, przewodni 
cząca Włoskiej Ligi Kobiet, podaje 
przegląd walki, jaką toczą kobiety 
włoskie przeciwko nędzy, bezrobociu 
i przygotowaniom militarnym, 

Pismo zamieszcza rówież artykuł 
Józefa Kowalczyka pt, „Walka o no 
wą szkołę”, omawiający reformę 
nauczania w szkolnictwie polskim, 
przeprowadzaną przez rzad i Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą. Au- 
tor pisze m. in. o rozszerzeniu stu- 
diów marksizmu-leninizmu, o demo- 
kratyzacji szkół, o zwalczaniu ko- 
smopolityzmu, o wpajaniu dzieciom 
i młodzieży ducha nieprzejednanej 
wałki o wolność ludów, o pokój i o 
socjalizm. 

Pismo zamieszcza liczne informa- 
cje na temat walki ludu francuskie- 
go o rząd jedności demokratycznej, 
o programie gospodarczym włoskiej 
Generalnej Konfederacji Pracy, © 
procesie przywódców komunistycz- 
nych USA, o traktowaniu zbrodniarzy 
faszystowskich i szereq innvch aktu- 
alnych' notatek. 
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Na marginesie 
Montgomery 
mówi o.. pogodzie 


Szef sztabu armii „atlantyckiej” 
— brytyjski marszałek  Montgo- 
mery bawił w tych dniach w Bruk 
seli, gdzie odbywał konferencje i 
narady z belgijskimi podkomend- 
nymi. Urządzono przy tej okazji 
również konferencję prasową, na 
której  wielomówny zazwyczaj 
marszałek zadziwił dziennikarzy 
swą powściągliwością. 

Uwagę zebranych zwrócił 
zwłaszcza fakt, że na prośbę o wy 
rażenie opinii w sprawie ostatnich 
„rewelacji' atomowych,» marsz, 
Montgomery odrzekł krótko: „Jaki 
dziś piękny dzień!.." Ta odpo- 
wiedź miała, oczywiście, ozna- 
czać, że zapytany nie zamierza 
się wywnętrzać co do istoty spra- 


Powściągliwość marsz. Montgo- 
mery wymaga jednak paru słów 
komentarza. Bo "nie jest bynaj- 
mniej dziełem przypadku, iż tym 
razem znany z elokwencji mar- 
szałek jak gdyby stracił dar sło- 
wą, 

Bomba atomowa odgrywała, jak 
wiemy, poważną rolę w arsenale 
propagandy wojennej, którą — w 
miarę swych sił i możności — u- 
prawiał również Montgomery. My 
dląc oczy światu legendą o rzeko 
„monopolu” amerykańskim 
na broń atomową, różni awantur 
niczy qenetałowie i marszałkowie 
obiecywali naiwnym — na wypa- 
ie podjęcia działań agresywnych 
— szybrie, łatwe j tanie zwycię- 
stwo państw, wciągniętych w spi 
ski  „zachodnie” i „atlantyckie, 
Obiecywano też bezkarność tym, 
którzy — dając posłuch amerykań 
skim ludobójcom — gotowi byliby 
rzucić się, na łeb, na szyję, w a- 
wenturę wojenną, w imię intere- 
sów giełdziarzy z Wall-Street. 

Legenda o amerykańskim „mo- 
nopolu' atomowym pękła, jak 
bańka mydlana. Nie dziwmy się 
tedy, że Montgomery... woli mó- 
Wwić-o pogodzie B. D. 


2.00540000500000000000000NRWNORORHEARENNANNNNEM 


mym 


F 
ZE La bić zz dc 
' L MBA Loużjc | 


m >. 


getree Związku Młodzieży Polskiej 


Stefańską, Budzyńskiego, Bieleńskie 
go, Feliksa Starca, Andrzeja Wizru= 
sza oraz przedstawiciela ZHP kcl. 
Andrzeja Albrechta i przedstawicie= 
la SP kol. Mieczysława Stobieckiego. 
Oprócz wymienionych, w skład pre= 
zydium weszli przodownicy. pracy-$ 
nauki oraz wybitni aktywiści z te= 
renu Łódzkiej Organizacji ZMP, 


Na trybunę wchodzi owacyjnie wi 
tany Pierwszy Sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR, Członek Biura Or- 
ganizacyjnego KC PZPR tow. Wła- 
dysław Dworakowski. W imieniu Pol 
skiej Zjednoczonej Parti: Robotni= 
czej i wszystkich stronnictw damo= 
kratycznych wita tow. Dworakowski 
Pierwszą Konferencję Łódzką ZMP. 
W przemówieniu swoim tow. Dwora 
kowski przedstaw:ł sytuację między 
narodową oraz najbardziej aktualne 
zagadnienia polityczne w kraju. 
Przechodząc do soraw _młodzieżo- 
wych stwierdził mówca, że Pierwsza 
Konferencja Łódzka ZMP, będąca 
podsumowaniem osiągnięć ruchu 
młodzieżowego na terenie naszego 
miasta, winna wiele uwagi poświę- 
cić zanalizowaniu błędów : bra- 
ków, które ujawniły się w jej pracy, 
od zjednoczenia organizacji młodzie 
żowych do chwili obecnej, Analiza 
ta pozwoli usprawnić pracę ZMP, 
pracę "będącą poważnym wkładem 
w dzieło budowy Polski Socjali- 
stycznej. "Musicie pamiętać — stwier 
dził na zakończenie swego przenió= 
wienia tow. Dworakowski, — że zaj- 
mujecie ważny odcinek w walce, ja= 
ką toczy milionowa organ:zacja 
ZMP-owska, 


Po przemówieniu tow. Dworakcw 
skiego, przemówienia powitalne wy= 
głosili: W imieniu Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych tow, Krzy- 
wański, w imieniu Prezydenta Mia- 
sta — Vice-Prezydent mgr Svbol, 
Kurator Okręgu Łódzkiego tow. Ses 
niow oraz Przedstawiciel Związku 
„Nauczycielstwa Polskiego, tow. Woż 
niakowski, 


Po przemówieniach powitalnych do 
konano wyboru komisi mandato- 
wej, wnioskówej.i skrutacyjnej. Po 
krótkiej przerwie zebrani wysłucha- 
li sprawozdania organizacyjno-poli- 
tycznego. wygłoszonego przez Prze 
wodniczącego Zarządu Łódzki:gó 
ZMP, Kol. Jerzego Feliksiaka oraz 
referatu vics-przewodniczącego ZŁ 
ZMP kol. Koperskiego poświęconsgo 
zadaniom ZMP w przemyśle. (Sxvdt 
rsferatów podamy w jednym z naje 
bliższych numerów naszego pisma), 


Następnie rozpoczęła się dyskusja, 
której zakończeńie przewidziane test 
w dniu dzisiejszym. Sorawozdanie z 
dyskusji zamieścimy w jednym z naj 
bliższych numerów „Głosu. Dziś 
odbędzie się również wybór nowych 
władz Łódzkiej Organizacji ZMP, u- 
chwalenie wniosków ¿ rezolucji 
oraz zakończenię obrad, 
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zacz Niedomagania produkcyjne i braki w organizacji pracy 


Nie dawno' zamieściliśmy w 
„Głosie* korespondencję tow. Sa 
wickiej z PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej. Dotyczyła ona oddziału 
tych zakładów, tkalni t.zw. „bia- 
lej“. Po dokładny zapoznaniu się 


z jej sytuacją stwierdzić możemy, 


że słuszna była tylko pierwsza 


część korespondencji, mówiąca o| 


tym, że „biała” traktowana jest 
przez centralę po macoszemu. Tak 
jest w istocie. Natomiast bynaj* 
mniej nie widać, aby w produkcji 
tego oddziału nastąpiła jakakol- 
wiek poprawa. Podczas gdy cen- 
tralna_ tkalnia PZPB w Rudzie 
wykonała za wrzesień plan ilościo 
wy w 108 procentach, osiągając 
przy tym 46,8 procent ekstry i pri 
my, tkalnia „biała* planu nie wy 
konała j dała tylko 16 procent 
ekstry oraz primy. Centrala przy- 
wykła już „machać reką“ na swój 


oddział, usprawiedliwiając zły stan 
jego produkcji tym, że pracują 
tam przeważnie młodzi tkacze. 
Okazuje się jednak, że to nie jest 
jedyna przyczyna słabych wyni- 
ków produkcyjnych załogi „bia- 


x tej“. s 


* * * 


Zdawałoby się, że tkalnia ta ma 
wszystkie odpowiednie warunki 
dla zadowalającej precy. Sale są 
widne, obszerne, zaopatrzone w 
rożpylącze, wydzielające wilgotne 


powietrze, które wpływa na trwa 


łość przędzy, Tkacze jednak stale 
narzekają to na park maszynowy, 
to na przędzę, ta na światio, Po- 
dobne zniechęcenie į brak zapału 
do pracy cechuje majstrów i bra 
karzy. Jeden składa winę na dru- 
giego a wszyscy razem wynajdują 
przeróżne przyczyny, które rzeko 
mo nie pozwalają im wykonywać 
planu. Trudno tu mówić o dobrze 


Wa. 


FRONCIE 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Tow. Janina Białecka 


~ piących „yacum-aparatach, Nie 


mniej kieruje nimi sprężyście i dziel 
nie. 

— Pracuję w Fabryce Przetworów 
Owocowych od ośmiu już lat. Lubię 
bardzo moją pracę i cieszy mnie, gdy 
czasem wśród znajomych usłyszę 
pochwałę naszych wyrobów. 

— Nie trudno osiągnąć wysoką ja- 
kość marmelady lub pasty pomido- 
rowej. Trzeba tylko pracować do- 
kładnie według receptury. Znam to 
wszystko już na pamięć. Umiejęt- 
ność obsługi „vacum-aparatów* po- 
lega głównie na tym, by wyczuwać 
ile trzeba pary dopuścić i jakie 
zgęszczenie jest właściwe. 

Tow. Białecka jest członkiem egze 
kutywy koła partyjnego. Odznacza 
się wielką aktywnością i cieszy się 
ogólnym szacunkiem. Jest przodowni 
cą pracy zawodowej i społecznej. 

Wynikiem wytrwałej i oddanej 
pracy tow, Białeckiej jest oczeku- 


Postać tow. Białeckiej wydaje się | jący ją wkrótce awans na stanowi- 
nikła i krucha przy pękatych, sa- | sko podmajstrzego. 


Drz: 
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~ Otwarcie Dzielnicowej 
Wieczorowej Szkoły Partyjnej 


Przy Dzielnicy Śródmiejskiej PZPR 
otwarto w 
Szkołę Wieczorowa. Na pierwszy kurs 
powołano I i II sekretarzy organiza- 
cji podstawowych, istniejących przy 
zakładach i instytucjach, należących 
do Dzielnicy. Ogółem na kurs ten u- 
częszczać będzie 50 osób. Wykłady 
odbywać się będą raz w tygodniu, w 
ciągu 8 miesięcy. Zadaniem kursów 


jest dokładne zapoznanie słuchaczy: 


z podstawowymi: założeniami ideolo- 
gii rharksistowsko-leninowskiej. To- 
warzysze, którzy ukończą przeszkole 
nie z wynikiem dobrym otrzymają 
bardziej odpowiedzialne prace partyj 


ne. 
p 


Podczas uroczystości 
nicy tow. Stawiński oraz przewódni- 
czący Dzielnicowej Komisji Szkole- 
niowej tow. Stradowski, który mó- 
wił o ogromnym znaczeniu szkolenia 
partyjnego. 

Po wyborach starosty kursu, kłó- 
rym został tow. Głuchowicz, robot- 
nik Fabryki Metalowej Nr 2, inaugu- 
racyjny wykład na temat „Podstawy 


rozwoju społeczeństwa ludzkiego” 
wygłosił kpt. marynarki tow. Lech 
Patyk. 


Uroczystość zakończono odśpiewa 


| niem „Międzynaródówki”, 


otwarcia. 
tych dniach Partyjną | szkoły przemawiał I sekretarz Dziel- 


6.998 palt damskich, 


pracujących majstrach. skoro par- 
tia najlepszego z nich, tow. Wa- 
wrzyniaka, wykonuje plan zaled- 


wie w 68 procentach. Nie stwier- 


dziliśmy, aby majstrowie „białej“ 
przejmowali sę specjalnie zagad 
nieniami produkcji. aby walczyli 
o realizację zobowiązań produk- 
cyjnych w swoich partiach. Bar- 
dzo słabo zorganizowana jest ak- 
cja szkoleniowa, która właśnie tu 
taj powinna być postawiona na 
wysokim poziomie z uwagi na du 
żą ilość młodych, mało wykwalifi 
kowanych tkaczy. Brak instrukto 
rów tkackich, brak dobrych maj- 
strów į salowych. którzy potrafili 
by wychować nowe kadry fachow 
ców. $ 
x * * 

W suterynie przy stolarni trzy 
kobiety czyszczą cewki, na któ- 
rych tkacze pozostawili jeszcze 
nieco wątku. Czyszczenie odbywa 
się przy pomocy noża, co kaleczy 
papierowe cewki, I właśne skale 
czenia te uniemożliwiają dostate- 
czne wyrobienie wątku. Nitka bo 
wiem. zaczepiajac o nie, nie mo- 
że całkowicie odwinąć się z cew- 
ki. Cewek takich jest ogromna 


ilość. 


Dlaczego kierownik tkalni nie 
żwróći na to uwagi? Dlaczego maj 
strowie pozwalają na marnotraw 
stwo przędzy, której zbyt dużo po 
zostaję na cewkach? 

Ale kierownictwo tkalni wido- 
cznie rzadko przebywa na salach 
produkcyjnych. Nie ma kto przy- 
plnowąć majstrów i salowych. 
Nie ma kto zająć się wprowadze- 
niem lepszej organizacji pracy. 
Centrala, jak już wspomnieliśmy, 
wcale się tym nie interesuje. Przy 
kładem tego pomijania  „białej* 
może być następujący fakt. 

Tkalnia „biała“ musi zawsze 
bardzo długo czekać, zanim wy- 
dział zaopatrzenia Centrali przy* 
śle niezbędne śrubki, klej lub dru 
ty do czółenek. W swoimi czasie 
złożono zapotrzebowanie na piłę 


nia „Biała - PZPB w Rudzie 
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tarczową. Stolarze w ciągu kilku 
dni wykonali podstawę do tej pi- 
ły i już od kilku miesęcy czeka 
ja. Nie otrzymali nawet odpowie- 
dzi. 

* + * 

O systemie pracy Rady Zakła- 
dowej świadczy najlepiej to, że do 
tychczas nie zorganizowano jesz- 
cze ani jednej grupy związkowej. 
Nie ma tu także asitatorów par- 
tyjnych, którzy właśnie w „.bia* 
łej“ uzyskaliby wielkie pole do po 
pisu. Ale-o tym na razie nikt tu 
nie myśli, 

Jeszcze raz apełujemy do Cen- 
trali PZPB w Rudzie i do Podsta- 
wowej Organizacji Partyjnej. Je 
obowiązkiem jest troskliwie zająć 
się zaniedbanym oddziałem. Po- 
winna otoczyć „białą“ czujną o- 
pieką, zorganizować akcję szkole 
nia zawodowego, zbadać dokład- 
ne przyczyny niewykonywania 
planów, i ustalić sposoby ich usu- 
nięcia, Przecież Centrala jest od- 
powiedzialna za pracę podległego 
sobię oddziału. Dziw mv się tylko 
dlaczego do tej pory PZPB w Ru- 
dzie nie zdały sobie z tego spra - 
wy. Obecnie jest już na to najwyż 
szy czas. Oczekujemy rychłej od - 
powiedzi na nasz apel. 

. MS. 
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„Zródło” UNYA 


O sir Staffordzie Crippsie wiadomo, 


KONT: 
ZY YW 


że wykonuje obowiązki ministra 


, finansów rządu W, Brytanii. Wiadomo również, że obowiązki te wykonuje 
dosyć kiepsko, czego najlepszym dowodem jest, że funt stracił grunt. 
$ 


Jak się okazuje, sir Cripps spełnia również inne jeszcze obowiązki. Do= 
nosi o tym znany organ krajowej emigracji, krakowski klerykalny kurialno-! 
xiążęco«metropolitalny „Tygodnik Powszechny". (Nr 41/239 z dn. 16 bm.). 
W noiatce tego pisma pt. „Stafford Cripps — pisarzem religijnym" czyta» 
my, co następuje: „wiadomo, że (Cripps) sam osobiście wykonuje pewne 


funkcje religijne, jak czytanie pisma 
tnie pisarstwu i oratorstwu”, 


Rzecz, proszę was, jasna, iż nic 


św, w kościele. Oddaje się także chę- 


nam do tego, że sir Stafford Cripps 


upodobał sobie powyższe funkcje. Nie zaczepiamy też bynajmniej ministra 

finansów rządu Jego Królewskiej Mości o to „że oddaje się pisarstwu i ora 

torstwu*, Chociaż ca do tegó „pisarstwa“... „Niedawno — informuje „Ty 
godnik Powszechny” — ukazał się zbiór jego ((Crippsa) przemówień i ara 

tykułów drukiem pt, „God in our work“. Przeprowadza on w nich swoją 
ulubioną tezę, że kryzys społeczno = gospodarczy, przez który świat przes 

chodzi, ma swoje źródło w przyczynach religijnych". 


Bardzo, ale to bardzo ciekawa „teza“, Jeżeli np, chodzi o źródła ostas 
tniego kryzysu społeczno = gospodarczego w Anglii, to jesteśmy, owszem, 
nawet gotowi.. zgodzić się z sir Crippsem. Bo faktycznie kryzys ów jest 
spowodowany pewnym kultem religijnym. Kultem złotego cielca dalarowego, 
bałwochwalstwem calego rządu Labour Party w stosunku do „planu Mara 


shalla* i bożka Wall-Street.. 


Tylko, że kult tego rodzaju — acz głęboko „religijny“ — zalatuje tzw. 


pogaństtwem, 


E. TAM. 


Trzeba mieć oczy na wszystko giwarie 


— mówi agitator z Wi-Fa-My tow. Sowiński 


Łódźcy metalowcy znają dobrze 
tow. Stanisława Scwińskiego. 

Po pierwszej wojnie światowej, 
która wbrew przewidywaniom wie 
przyniosła wyzwolenia masom robot 
niczym, bierze on czynny udzisł w 
klasowych związkach metalowców. 
Jako członek Zarządu, nie szczędzi 
trudów w czasach, gdy trzeba było 
walczyć z kap:talistami o najoar- 
dziej elementarne prawa dla robot- 
ników. Już wtedy tow. Sowiński 
spełniał rolę agitatora. Mało to, za- 
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„CENTRALA HANDLOWA 
ı PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
'EKSPOZYTURA REJONOWA 
” W ŁODZI 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 
W DNIU 15 PAŹDZIERNIKA BR. 


Zgodnie z uchwałą, podjętą na o- 
gólnym zebraniu w dniu 1 paździer- 
nika br. dla uczczenia Międzynaro- 
dowego Dnia Walki o Pokój, pracow 
nicy Ekspozytury i podległych jej 


jednostek przekroczyli wykonanie 


planu rocznego w dniu 15.X. br. na 
szczeblu huriu. Pracownicy Ekspozy- 
tury zapewniają, że do końca br. wy 
pełnią dodatkowe zobowiązanie w 
sumie 250 milionów zł w planie hur- 
tu. i 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KRAWIECKIEJ „IGŁA” 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 


Spółdzielnia Pracy  Krawieckiej 
„Igła” wykonała dnia 20.X, 1949 r. 
roczny plan produkcji wartości 
299.019.700 zł. 

Spółdzielnia wyprodukowała 15.784 


sztuki ubrań, 9,026 palt męskich, 
120 prochow= 


Pierwszy w Polsce ; 
klub racjonalizatorów-energetyków 


ALA a E E 


Wśród racjonałizatorów Elektrowni | techników całego okręgu”. 


Łódzkiej od dawna już powstała 
myśl założenia własnego klubu. No, 
i wreszcie w tych dniach z inicjaty- 
wy pracowników Elektrowni zorgani 
zowano klub, w skład którego weszli 
racjonalizatorzy Elektrowni Łódzkiej, 
oraz Zjednoczenia 
Okręgu Łódzkiego i wszystkich pod- 
ległych mu elektrowni w zasięgu 
ŻEOŁ. Jest to klub pionierski — 
pierwszy klub racjonalizatorów- ener- 
getyków w Polsce. Jego doświadcze- 
nia i wyniki pracy posłużą klubom 
innych elektrowni, jako przykład. 


— „Postęp techniczny i wiedza słu 
ży w naszym państwie całemu spo- 
łeczeństwu, a nie jednostkom — tak, 
jak w krajach kapitalistycznych' — 
mówił na pierwszym zebraniu klubu 
dyrektor ZEOŁ, tow. Rdzanek. — 
— „W naszym Zjednoczeniu w ciągu 
bieżącego roku wpłynęło 70 wnio- 
sków racjonalizałorskich, co jest do- 
wodem poważnego wzrośtu zaintere- 


Energetycznego | 


© celach i zadaniach klubu mówił 
tow. Michalak — technik, kierownik 
działu warsztatów, jeden z założy* 
cieli klubu: „Będziemy nie tylko o- 
pracowywać wspólnie projekty ulep- 
szeń, będziemy również wspólnie dy 
skułować i uczyć się na doświadcze 


niach Związku Radzieckiego oraz kra 


jów demokracji ludowej. Wielką po- 
mocą służyć nam bedą pisma tech- 
niczne, wydawane w tych krajach. 
Postaramy się o tłumaczy, którzy na 
zebraniach  racjonalizatorów będą 
nam wszystko wyjaśniać. Klub wpły 
nie nie tylko na zwiększenie wydaj- 
ności pracy i oszczędności, ale rów- 
nocześnie pomoże nam wszystkim 
uzupełnić naszą wiedzę techniczną”. 

Po ożywionej dyskusji zatwierdzo- 
no tymczasowy statut klubu i doko- 
nano wyboru zarządu. W skład za- 
rządu weszli; dyrektor techniczny 
ZEOŁ, inż. tow. Kobyliński, tow. Mi- 
chalak, ob. Karwat, inż, Zylber, tow. 
ob. Radwański, 


| RW E E E D E D T E E 
UN UNA LULA ALA 
OLLI A ALLA JAJ! 


Janio, ob. Hauser, 
ob. Fortak i ob. Czerwiński. 

Klub racjonalizatorów w ZEOŁ li- 
czyć będzie 50 członków. W najbliż- 
szym czasie powstaną sekcje tech- 
niczne we wszystkich podokręgach 
Zjednoczenia, które pożwolą objąć 
ruchem racjonalizatorskim całe na- 
sze województwo. 

Członkowie klubu postanowili 
nie tylko zgłaszać własne pomy- 


sowania ruchem racjonalizatorskim 
wśród szerokich rzesz naszych pra- 
cowników. Dla porównania warto 
przypomnieć, że w ciągu lat 1945 — 
1948 wpłynęło tylko 11 pomysłów, 
Dyrekcja ZEOŁ wyraża radość z po- 
wodu pożytecznej inicjatywy, jaka 
powstała wśród  racjonalizatorów, 
pragnących stworzyć swój własny 
klub i przyrzeka pomóc techniczną 
za stróny nersanelu inżynierów oraz 


w 
amis 


CEO 


sły racjonalizatorskie, ale jedno- 
cześnie zwrócili się z apelem do 
dyrekcji, aby stawiała im konkret 
ne zadania do opracowania. Po- 
stanowiono również nawiązać ści- 
słą współpracę z profesorami Po- 
litechniki Łódzkiej, którzy będą 
mogli niejednokrotnie służyć ra- 
cjonalizatorom swą głęboką wie- 
dzą techniczną. i 

Pierwszemu Klubowi Racjonali- 
zatorów - Energetyków w Polsce 
życzymy owocnej pracy. 

M. Zal. 


ców, 2.543 pary spodni, 10.201 cza- 
pek, 1.076 kanadyjek, 1.095 kostiu- 
mów damskich, 47 spódnic, 325 sztuk 
konfekcji dziecinnej i 28 kurtek. 


grzewał towarzyszy pracy, nawoły- 
wał „aby nie ustępowali, aby twardo 


stali przy swych słusznych  żąda- 
niach. : 
Na kilka lat przed drugą wojną 


światową. tow. Sowzński musiał u- 
dać się aż do Poznania w poszuki- 
waniu pracy, gdzyż łódzcy fabry- 
kanci umieścili go na „czarnej hiš- 
cie”. 

Dziś jest tow. Sowiński agitato- 
rem partyjnym w Widzewskiej Fa- 
hryce Maszyn. Znów znalazł się w 
bojowych szeregach klasy robotni- 
czej. Ale teraz o co innego wa:czy 
stary formierz. Inne przyświecają 
mu cele. Trzeba przecież ugrunto- 
wać zdobycze wielkich przemian 
społecznych ostatnich lat. Trzeba 
wychowywać ludzi w nowym dür 
„chu — a torwymaga nie małej pracy. 
A więć przede wszystkim tow, So- 
wiński prowadzi częste rozmowy ze 
swymi towarzyszami pracy. Przy 


Ciepła odzież zimowa 
dla pracowników MZK 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjnych w Łodzi przystąpiła 
do rozdziału ciepłej odzieży zimowej 
wśród swych pracowników. 

Rozdział tej odzieży przeprowadza 
ny jest według zaleceń umowy zbio- 
rowej. Układ zbiorowy określa, jaka 
odzież przysługuje  poszezegółnym 
pracownikom, a także na jaki okres 
mają wystarczyć przydzielone ubra- 
nia. Ponad 2.800 osób zatrudnionych 
w MZK uprawnionych jest do korzy» 


stania z tego przywileju. Około 1000 
pracowników otrzymuje ubrania ro- 
bocze, ochronne, a ponad 1.100 kożu- 
chy. f 

Obecnie rozdziela się ciepłe, zimo- 
we płaszcze. Nieządługo rozpocznie 
się również wydawanie kożuchów. 

MZK posiadają również na skła- 
dzie wystarczającą ilość ubrań, cza- 
pek zimowych, butów skórzanych i 
filcowych, 

św. 


Nagrodzony zespół 


Zespół tow. Bańkowskiej z PZP B Nr 6 który otrzymał pierwszą na- 
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grodę w wysokości 70.000 zł. — za dobrą jakość produkcji. 


Nosi korespondenci 
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Opieszałość powotł 


Dużą bolączką PZPW Nr 3 jest 
brak zakładu karbonizacji. Co mie- 
siąc musimy płacić znaczne kwoty 
innym zakładom za karbonizowanie 


szmat. Sprawa wybudowania zakładu 
karbonizacji już w ubiegłym roku 
wysunięta była na naczelne miejsce. 
Opracowano plany budowy, przyzna 
no nam dotację w wysokości 2 mi- 
lionów 709 tysięcy złotych i zlecono 
Przedsiębiorstwu Remontowo-Mónta- 
żowemii 
wykonańie robót, związanych z bu- 
dowa komina. W dniu 20 maja br. 
przedsiębiorstwo to przystąpiło 


fabryczni 


a W Lu ud 


BR 


Matirite n sehier 


budowy niezbędnego komina. Prace 
miały być zakoficzone jeszcze w bie- 
żącym roku, Tymczasem pó kilku 
drobnych przerwach” w dniu 1 paź- 
dziernika budowa w ogóle utknęła 
na martwym punkcie, robotników za 
trudnionych przy budowie odwołano, 
a narzędzia pracy uprzątnięto. 
Mimo licznych interwencji kierow 
nictwa naszych zalsładów, sytuacja 
przy budowie komina nie uległa 
zmianie, Wobec zbliżającej się zimy 


Przemysłu Włókienniczego | tracimy już nadzieję na zakończenie 


budowy komina jeszcze w bieżącym 
roku. Zwracamy się więc do miaro- 


do | dajnych władz z prośbą o zaintere- 


uje milionowe straty wPZPW Hr3 


sowanie się tą sprawą, ponieważ 
przyznane nam dotacje przepadają z 
dniem 1 stycznia 1950 roku. Strata, 
jaką poniesiemy z powodu niedbal- 
stwa Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Montażowego Przemysłu Włókienni- 


| każdej sposobności, przed rozpoczęe 
ciem pracy lub wtedy, gdy już kań- 
czy się zmiana, omawia z nimi wy= 
darzenia polityczne, naświetlą to, co 
dzieje się w kraju. Wielu robotni- 
ków mp. nie zrozumiało znaczenia 
procesu Rajka, — tow. Sowiiiski 
wskazał im na konieczność wzmuże= 
nia czujności. 

— Trzeba mieć stale oczy i uszy 
otwarte — powtarza stary dział+cz. 
— Wróg klasowy czyha tylko na spo 
sobność, by zniszczyć to, co stworzy- 
liśmy z takim trudem. . 

W okresie, gdy reakcja szertyła 
plotk: o t, zw. cudzie lubelskim, wy- 
jaśniał tow. Sowiński, komu zależało 
na wywołaniu w kraju zamętu i nie 
„pokoju. - E ap w 

Działalność agifatora winna być 
ściśle związana z zakładem, w xtó- 
tym pracuje. Jego obowiązkiem ‘est 
czuwać nad wykonywaniem planów 
produkcyjnych, ószczędnościowych 1. 
inwestycyjnych. Agitatora powinno 
obchodzić wszystko, co się w zasła= 
dach dzieje. - 


— Trzeba w ludzi wszczepiać dba 
łość o dobro zakładu, uczyć ich, że 
fabryka stanowi teraz wspólną ro- 
botniczą własność, j że każdy dro- 
biazg trzeba w niej tak szanować, 
jak w swym własnym domu, 


Ot np, taki szczegół W odlewni 
znajduje się wodociąg. Tak już zwy 
kle było, że wielu pracowników przy 
kręcało kran byle jak í woda wi?cz= 
nie lała się ciurkiem. Mało kto za- 
stanawiał Się, ile tysięcy złotych mu 
siała płacić fabryka za tę zmarnowa 
ną wodę. Dopiero tow. Sowińsici 
przystąpił do ostrej walk; z tym nar 
notrawstwem, Gdy nie pomogły ne- 
pomnienia, po prostu chował za= 
krętkę od kranu. Gdy tak za każdym 
razem robotnicy musieli udawać się 
do niego po zakrętkę, nauczyli sę 
wreszcie oszczędności. Podobnie hy- 
ło ze światłem, którego wielu vo- 
botników nocnej zmiany zazwyczaj 
nie gasiło, kończąc swe zajęcia. I 
znów trzeba było tu również prze- 
prowadzić całą „kampanię“? 

— A w domu u siebie zostawinsz 
światło, gdy wychodzisz do miasta? 
— pytał każdego z nich. 

Albo znów w odlewni był zwycza*, 

| że formierze, celem  cnróżnienia 


À | skrzynek formierskich z piasku że 


liwa, przewracali je uderzeniem. nmo- 
gi, nie zważając na to, że'po wilku 
takich „operacjach ulegają me 
zniszczeńiu., Tow. Sowiński spsc;n!- 
| nie oczekiwał na chwilę opróżalania 
skrzynek i tak długo tłumaczył o- 
raz przekonywał, że wresze:e 
uczył formierzy jak należy obio» 
dzić się ze sprzętem fabryczny. 

I tak, jest stale. Tow, Sowiński jsk 
dobry, troskliwy gospodarz czawa 
nad porządkiem i ładem w fabryce. 
Jedną tylko sprawę przeoczył — 
przyznaje się do tego z zawstydze= 
niem. Otóż tow. Sowiński jest szłon 
kiem fabrycznego kola TPR. Moz- 
na śmiało powiedzieć, że koło to ist- 
nieje tylko na papierze, : dopisro 
w bieżącym miesiącu zamierza zer- 


na= 


czego sięgać będzie kilku milionów nizować zebran: sarie 
złotych, gdyż nie tylko dotacja po- R OWAE ORAA ARROA 


zostanie niewykorzystana, ale zara- | tow, Sowińskiego, jako agitatora, by 
zem będziemy musieli w dalszym cią | ło zainteresować się: wożeźśniej ową 
gu płacić za karbonizację szmat w | bezczynnością koła. 3 
innych zakładach. Nie wątpimy, że zarówno towa So 
S. Warcikowski wiński, jak i inni agitatorzy Wi-Ta= 
korespondent fabryczny „Głosu” | My zajmą sę obecnie tą sprawą. 
< PZPW Nr 3 | 48m 
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1905 r. 
chlopakiem kuchennym w 
początku. , 


o nowy poreądek społeczny. 


miu. Zaczyna od notatek 
Paweł Korczagim, człowiek, 
| do życia. 


lepszych ludzkich czynów i 
. 
| W pokoju panowała cisza, tylko sły. 
chać było potrzaskiwanie drew w pale- 
nisku i równoniierne uderzanie kapią- 
po z kranu kropel 


Klimka, posławiwszy na półce ostat- 
oni na głanc wyczyszczony rondel, wy- 
cierał ręce. W kuchni nie było nikogo. 
Dyżurujący kucharz i jego pomoenice 
speły w sżatni. Na przeciąg trzech not- 
"nych godzin kuchnia pogrążała się w ci- 
szę i godziny te spędzał zawsze Klimka 
"nu górze u Pawki. Kuchcik na dobre 
 zaprzyjsźnił się z czarnookim palaczem. 
„Gdy Klimka wszedł na: górę, ujczał Paw- 
kę siedzącego w kucki przed otwartym 
piecem, Pawka spostrzegł na ścianię cień 
pomo rozczochranej postaci t rzekł 
nie. odwracając się: 

- Siadaj, Klimka. 

Kuchsik wlazł na złożone tu polana, 
położył sie na nich, spojrzał na siedżg- 
cego w milczeniu Pawkę i rzekł z uś 
uiecherń: 
| — Czy ty nad ogniem czary czynisz, 
czy co? | 

Pawka » trudem oderwał wzrok od 
ognistych języków. Na Klimke patrzało 
dwoje wielkich błyszczących oczu. Do- 


Z życia narodów 
Ś PSŻ 


(Na pierwszym zdjęciu od góry — „idą wory 

z paweling do słonecznej Fergany*, w środku — jedna 
z wielu mieszkanek Uzbekistanu, fotografia na dole przed- 
= ` stawia wielkie zakłady włókiennicze w  Taszkenie). 


strzegł w nich Klimka niewymowny smu 
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Mikołaj Ostrowski urodził się w przeddzień rewolucji 
Urodził się na Wołyniu w rodzinie 
Pracować zaczął już jako dwunastoletni chłopiec i podo- 
bnie jak Maksym Gorki miaż swoje „łata uniwersyteckie”, 
w których zapoznał się z niejednym zawodem. Był więc 


kolejarza. 


jednej z restauracji dworco- 


wych, piłował klocd drzewne dla lokomotyw, i pracował 
jako pomocnik palacza w miejskiej elektrowni. Rewolu- 
cja Poździernikowa wciągnęła go w swój rytm zarez na 


W roku 1926 powaliła Ostrowskiego ciężka niemoc. Re- 
wolucjonista ulega paraliżowi į ślepocie. Ciało jego stało 
się już bezużyteczne dla ludu, z którym wspólnie walczył 


Nie zgasła w nim jednak wo- 


łu. kształtowania życia, Toteż coraz częściej myśli o misg- 


autobiograficznych. Powoli 


kształtuje się pod jego piórem bohnier, którym zostaje 


którego rewolucja pobudsiła 


W powieściach swych „Jak hartowała się stal” i „Zro- 
dzeni 2 burzy” mówi o młodzieży proletariackiej w epo- 
‘co wojny domowej. Wszyscy jego bohaterowie to przed 
siawiciele prawdziwego socjalistycznego humamięmu, nai- 
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tek. Po raz pierwszy ujrzał Klimka ten 
smutek w oczach kolegi. 

— Dziwnie mi dziś jakoś wyglądasz, 
Pawka.. — i pomilczawszy chwilę zapy 
tał: — Czy ci się coś stało? 

Pawka wstał i usiadł *obok Klimki, 

— Nie się nie stało, — odparł głucho. 
— Jest mi tu ciężko, Klimka. 

I ręce jego leżące na kolanach zacis 
nęły się w pieści. 

— Jaka to mucha cię dziś ugryzła? — 
kontynuował podniósiwszy się na łok- 
ciach Klimka. 

— Powiadasz, że to dziś mnie ugryz- 
ła? Od kiedy przyszedłem tu do pracy, 
wciąż mnie gryzie. Popatrz tylko, eo tu 
się dzieje! Pracujemy jak wielbłądy, a 
w podzięce bije cię za ta w zęby każdy, 
ktokolwiek zechce i nikt cię nie broni. 
Mnie i ciebie wynujęli gospodarze, bys- 
my im służyli, a każdy, kto tylko jest 
silny, ma prawa nas bić, Choćbyś się na 
wet miał rozerwać, to i tuk wszystkint 
nie dogodzisz, a komu nia dogodzisz, oed 
tego oberwiesz. Przecież starasz się ro- 
bić wszystko juk należy, by nikt nie mógł 
się przyczepić, rzucasz się na wszystkie 
strony, ale to wszystko jedno, komuś 
tam nie podano na czas — ż odrazu 
e morder 
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Minęło 150 lat od dnia urodzin i 112 od roku śmierci genialnego 
poety rosyjskiego, Aleksandra Siergiejewicza Puszkina. > 
tej okazji 10 „Głosie* utwory wielkiego wieszcza 
i liczne „materiały puszkinowskie”. 
zapoznanie naszych czytelników z 


rico GÓRĘ SH = "= e Ft ; 
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Uważamy, iż pożytecznym będzie 
fragmentem przemówienia wybitnego 


pisarza radzieckiego K. Simonotwa, zawierającym ocenę znaczenia zna” 


komitego poety, 


Wielka Październikowa 
Socjalistyczna rozwiązała problem lu- 
dowości w literaturze: dała ludowi wol 


Rewolucja | stojewskiego. Tak oto postępuje 


z prze 
szłością obóz wrogów ludzkości. 


A my, obóz ludzi, którzy patrzą tw 


ność, dała mu wykształcenie i wezel- | świetlaną przyszłość, znajdujemy w hi 


kie możliwości po temu, by korzystać 
ze zdobyczy kulturalnych. 


storii, ww wielkiej przeszłości wszyst» 
kich narodów to, co radosne, jasne, co 


I teraz, w 32 roku od chwili wybu- upiększa duszę ludzką: i wzywa ludzi 
chu Rewolucji" Październikowej może» | do postępu. Spośród tej wielkiej spuś 
my stwierdzić, że po raz pierwszy na |cizny ludzkości wybieramy sobie, jako 


świecie problem ten został u nas roz- | broń między innymi 


wiązany. Wielki Puszkin jest dla nas 


Puszkina, jego 


światły geniusz, jego lotnq, proroczą 


narodówym i ludowym poetą nie tylko | myśl. 


dlutego, że w dziełach jego wyrażał się 
duch narodu, lecz dlatego, że cały na. 


Ci, którzy wieszają Murzynów, nie bę 
dą wspominali Puszkina! - -- Ci, którzy 


ród, wszyscy obytcatele naszej ojczyz | o ocząch głądnych ludzi palą „pszenir 

ny socjalistycznej czytają i znują Pusz= | cę, nie będą wspominali Puszkina! Ci, 
+ . r) + s + * , - 

kina; nie darmo za czasów radzieckich | którzy chcą kupić sumienie narodu za 


wyszło 45 milionów egzemplarzy ksią | proszek jajeczny, nie będą ttspominali 
žek Puszkina w 76 językach, u w związ | Puszkina! Ci, którzy chcą utopić świat 


la: z jubileuszem wydano jeszcze 11 
milionów egzemplarzy jego utworów, 

Po to, by ocenić znaczenie Puszkina 
dla naszego kruju i dla całego świata, 
należy przyjrzeć się dniu dzisiejszemu 
Indzkości, 

Świat podzielił się. dzisiaj nieodwołal 
nie na dwa obozy — obóz demokracji 
i obóz reakcij, na obóz zwolenników 
pokoju na cabn świecie i obóz padżea 
gaczy do notóej wojny, na obóz ludzi, 


którzy wyraźnie widzą przed sobą 
świeilaną przyszłość ludzkości € wio- 


dącą ku niej drogę, i na obóz wrogów 
ludzkości, którzy pragną ją strącić w 
otchłań zdziczenia i barbarzyństtwa. Te 
da obozy mają różne poglądy nie 
tylko na teraźniejszość i nie tylko na 
przyszłość — patrzą one rozmaicie i na 
przeszłość. 

Jeżeli obóz podżewaczy 


14 
wojennych 


we krwi, nie będą wspominali Puszkina, 
gdyż jest on ich wrogiem, wrogiem ich 
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każdej myśli, ich każdego słowa, ich 
każdego nikczemnego czynu. 

Ale dla tych, którzy pragną pokoju 
i równości ludzi i narodów, którzy zwal 
czają ucisk: człowieka przez człowieka, 
którzy wierzą w zwycięstwo uczci- 
wych ludzi na całym świecie nad wro- 
gami ludzkości, w zwycięstuco rozumu 
nad ciemnotą — Puszkin jest przyjacie» 
lem i podnoszą oni księgę jego tiol- 
kich i promiennych dzieł jako broń. 

Linia, dzieląca ludzi od wrogów ludz 
kości, dzieląca zwolenników demoakra- 
cji-od zwolenników reakcji, krótko mó 
wiąc dzieląca narody od urogów tych 
narodów, linią ta biegnie nie wzdłuż 
granic państwowych, lecz  zrzebiega 
przez wiele krajów i dlatezo w każdym 
z nich są wrogowie i przyjaele -Pu- 
szkina. Ma on przyjaciół w miastach 
Ameryki, na równinach Australii, we 
wsiach- Indii, w _ miasteczkach Francji, 
w górach Grecji i na wybrzeżach 
Włoch. Przyjaciele jego zdobyli. Berlin 
i zajmowali Szanghaj, przyjaciele jego 
budują nowe życie w Warszawie i 
Pradze, w Sofii i Budapeszcie, w Buka 
reszcie i Tiranie. Przyjaciele Puszkina 
— ło obecnie cała postępowa ludzkość. 


w 
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NE RAWA LA 
Aleksander Puszkin 


U "ma 
Wielkie dzieła Puszkina — to jeden « 
najcenniejszych diamentów w tej skarba 
nicy kultury powszechnej, która stie 
sznie -należy do nas i wyłącznie do 
nas, uczciwych ludzi na całym świecie, 


walczących o szczęście ludzkości, Na 
tym polega potega Puszkina, na tym 


polega jego wielkie znaczenie dła ca» 
łego świata... 
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Rozkwit kultury socjalistycznej 


Radziecka „Prawda“ poświęciła niedawno interesujący arty- 
kuł wstepny pit. „Rozkwit kultury socjalistycznej“ rozdziałowi 
komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 


Ministrów ZSRR, w którym 
twa kulturalnego w trzecm 
nikach, osiągniętych w tej 
roku bieżącego, | 


NOWE KADRY SPECJALISTÓW |cesach narodu 


ielkim sukcesem na froncie 
budownictwa. kulturalnego — 


i wrogów ludzkości, obóz tych, którzy czytamy w artykule „Prawda“ — 
dle swoich ciemnych celów chcą obu-"jest przygotowanie nowych xadr 


dzić w ludziach najnikczemniejsze 
najbardziej zwierzęce instynkty, 


i | specjalistów. 
jeżeli | ukończyło w Związku Radzieckim 


Tylko w roku 1949 


obóz ten szuka w przeszłości nauczycie | wyższe uczelnie, licea techniczne 


li i współwyznawców, wówczas przye 
pomina sobie wybitnych 


inkwizyto» | (z. kursami 


naukowe 
korespondencyjnymi 


i inne średnie zakłady 


rów i katów, morderców i zdrajców. | włącznie) 450.000 osób. W nowym 
Przypomina sobie spośród apostołów — | roku szkolnym przyjęto 770.000 


Judasza, spośród dyplomatów — 


Ma- |esób, w 


tej liczbie na wyższe 


chiavellego, spośród: filozofów — Nietz= | uczelnie 320.000, zaś do liceów 
schego, Z literatury wszystkich narodów | technicznych» i» innych średnich 


kropla. po. kropli 


cały | zakładów 


specjalnych 450.000 


fałsz, ciemnotę, truciznę i wszystkie tie | osób. 


mne karty jej dziejów. Z literatury ro- 
syjskiej obóz ten wybrał sobie jako 


Tak przedstawia się. to zagad- W 


jest mewa o wzroście budownic- 
kwartale roku bieżącego i o wy- 
dziedzinie w ciągu 9-ciu miesięcy 


radzieckiego w 
dziedzinie wzrostu kultury. 

Jak powiada tow, Stalin — zwy 
cięska siła rewolucji polega na 
tym, że dała ona narodowi nie 
tylko wolność, lecz i dobrodziej- 
stwa materialne, możliwość 
osiągnięcia dobrobytu i kultury. 

Partia Lenina-Stalina troszczy 
się z wielką pieczołowitością o 
wzrost kultury duchowej naszego 
narodu, ponieważ jest on niezbęd 
nym warunkiem pomyślnego zbu- 
dowania komunizmu. j 


OD XVI ZJAZDU WKP (b) 
DO CZASÓW DZISIEJSZYCH 
historycznym referacie na 
XVI Zjeździe WKP (b) w ró- 


broń najbardziej reakcyjne, ponure |nienie w świetle cyfr, świadczą- | ku 1930 tow. Stalin podkreślił, że 
i oczerniające człowieka stronice Do-.|cych o nowych wspaniałych suk- wprowadzenie powszechnego na- 
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Klimka przerwał mu z trwogąż * 

-— Nie krzycz tak, bo zaraz ktoś wej- 
dzie i usłyszy. 

Pawka zerwał się. 

A — To niech sobie słyszy, wszystko 
jedno, odejdę stąd. Lepiej już jest ùz- 
wet zgurniać śnieg z torów, a lu... mo- 
giła, łobuz na łobuzie siedzi. Ileż to oni 
wszyscy mają pieniędzy! A nas uważają 
zu bydło, z dziewczętami robią sobie, 
tə im się podoba, a która jest porządna 
i nie ulega im, w mig taką wypędzają. 
A te gdzież mają się podziać? Werbuja 
uciekinierki, bezdomne i głodne, które 
trzymaja się chleba. Tu choć mogą sobie 
podjeść i z głodu na wszystko się godzą. 

Mówił to z taką złością, że Klimka, 
bojąc się, że ktoś usłyszy ich rozmowę, 
zerwał się i zamknął drzwi wiodące do 
kachni, a Pawka wiąż mówił o tym, co 
wezbrała w jego duszy. 

— Ty. Klimka, milezysz, kiedy cię 
biją. A czemu milczysz? 

Pawka usiadł na taborecie przy stole 
i re znużenia oparł głowę na dłoni. 
Klimka dorzucił drew do pieca i również 
usiadł przy stole. 

— Dziś czytać nie będziemy? — zapy- 
tał Pawki. 

— Nie ma książki — odparł Pawka, — 
kiosk jest zamknięty. 

— A czemu go dziś nie otworzono? — 
zdziwił się Klimka. 

— Sprzedawcę zabrali żandarmi. Coś 
łam u niego znaleźli — odparł Pawka, 

— Za co? 

— Mówią, że za politykę. 

Klimka ze zdumieniem 
Pawkę. 

— A co ta polityka oznacza? 

Pawka wzruszył ramionami. 

— Diabli wiedzą! Mówią. źe jeśli ktoś 
występuje przeciwko carowi, wtedy na- 
zywa się to polityką. 

Wystraszony Klimka podował się. 

= A czy są tacy? 

— Nie wiem, — odrzekł Pawka. 

Drzwi otworzyły się i do zmywalni 
weszła zaspana Gltsza. 

— (Czemuż to, dzieciaki, n.e Śpirie? 
Godzinkę można się zdrzemnąć, póki nie 
ma pociągu. ldź, Pawka, a ia będę do- 
gladała kotła. 


spojrzał na 


man A Z EA 


MENT) 


Służba Pawki skończyła się wcześniej, 
wii się spodziewał, a skończyła (się w 
sposób zupełnie dla niego niespodzie- 
winy. 

Pewnego mrożnega styczniowego dniu 
Pawka skończył swoja pracę i zamierzał 
był jaż odejść do domu, lecz nie było 
chłopca, który miał przyjść na zmianę. 
Poszedł do gospodyni i oświadczył, że 
odchodzi do domu, lecz ta go nie pui- 
cita: Przyszło więc zmęczonemuł Pawre 
tyrać już drugą dobę. Z nastaniem nocy 
był zupełnie wyczerpany, Podczes przer 
wy trzeba było nalać wody do kotłów 
i zagotować ju w oczekiwaniu na pociąg, 
który przybywał o godzinie wzeciej. 

Pawka odkręcił kran — nie było wody. 
Widocznie pompa przestała działać, 
Kran pozasłał otwarty, a on położył się 
na dewach i zasnął: znużenie go puko- 
nało, 

Po kilku minutach kran zabulgotał i 
zasyczał i wodą polala się do zbiorniku. 
Napełniwszy go po brzegi zaczęła spły- 
wać po- kaflach na podłoge zmywalni, 
w której, jak zwykle o tej porze, nie 
było nikogo. Wody coraz więcej i więcej. 
Zalała podłogę i przesaczyła się popod 
drzwiami na salę: 

Strumyczki wślizgiwały sie pod rze- 
czy i walizki śpiących pasażerów, Nikt 
tego nie spostrzegł i dopiero wówczas, 
gdy woda zalała leżącego na podłodze 
pasażera i tamten zerwawszy się na rów- 
ne nogi krzyknął, wszyscy rzucili się ku 
rzeczom. Powstał popłoch. 

A wody wciąż przybywało i przyby- 
wało. 

Prochoszka, który sprzątał ze stołu w 
drugiej sali, nsłyszawszy krzyki pasaże 
rów pomknął przesadzając kałaże. pad- 
biegł do drzwi i otworzył je z całej siły. 
Wada, powstrzymywana dotychczas przez 
drzwi, potokiem wdarła sie do. sali. 

Krzyki wzmogły się. Do zmywalni 
przybiegli dyżneni kelnerzy. Prochoszka 
skoczył ku śpiącemu Pawcte. Jeden za 
drugim posypały się razy na głowę zDa- 
runiałega zupełnie z bólu chłopca. 

Znienacka obudzony nie mógł nic po- 
jąć. W oczach migotały ogniste błyska- 
wice, a pickący ból przeszywał ciało, 

Pobity chłopiec ledwo dowłókł: sie do 
damu. 
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JAK HARTOWAŁA SIĘ STAL 


Z rana Arliem, posępny i nachmurzo- 
ny rozpytywał Pawkę o szczegóły zajs- 
cią. Pawka opowiedział o wszystkim do 
kładnie. 9 

— Kto cię bił? — głucho zapytał 
Arliem. 

— Prochoszka. 

— Dobrze, Jeż, 

Artiem wdział kożuch i nie mówięe 
uni słowa wyszedł. 

— (zy mogę się zobaczyć z kelnerem 


Prochoremy — zapytał Głaszki niczna- 
jomy robotnik. A 


— ŻZarcz przyjdzie, zaczekajcie, — 
adparłu. 

Owronwa postać oparła sie o futrynę 
drzwi. ( j 

— Dobrze, zadczekam. 

Prochor, który dźwigał na tacy całą 
górę naczyń, pchnął drzwi nogą i 
wszedł do zmywałni. 

— To właśnie ot, — rzckła Głasza, 
wskazując Prochora. 

Artiem zrobił krok naprzód i ciężko 
opuściwszy rekę na ramię kelnera zapy- 
tał, patrząc mu w oczy: 

— Ża coś bil brata niego, Pawkę? 

Prochos chciał uwolnić ramię, le:z 
straszliwe uderzenie pięści powaliło go 
na podłogę; usiłował podnieść się, lecz 
następne uderzenie, straszliwsze od piir- 
wszego, przykuło go da podłogi. 

Wysiraszone pomywaczki odskoczyły 
na hok. 

Ariem odwrócił się i poszedł ku wsjć 
ciu. 

Prochoszka z twarzą pobńw do krwi 
wil się na podłodze, 

Wieczorem Artiem nie wrócił ziemi- 
zy. 

Matka dowiedziała się, że Arliem sie. 


dzi oddziele 


w żandarmerii. 
Pa sześcin dobach, wiecznrem, gdy 
matka tuż spała. Avtem wrócił Pad 


szedł do siedzącego na lóżku Pawki i 
tkliwie zapytał: 

— No, jak tam. wydobrzałeć, bratkuż 
— usiadł ohok. — Bywa i gorzej. — 
I po krótkim milczeniu dodal: — To 
nic, półdziesz da elektrowni, mówiłem 
Jeż o tobie. Tam nanczysz się fachu. 

Pawka mocno użcisnął obydwiema ro- 
koma ogromną dłoń Arriema. 

Tlumaczył W. Słobodnik. 


[sest potężnym czyny kiem 


uczan'a w ramach szkoły podsta= 
wowej oznacza decydujący krok 
w dziale rewolucji kulturalnej. 


Od tej pory upłynęło prawie 20 
lat. Walcząc o realizację wskązó” 
wek tow. Stalina WKP (b) wpro= 
wadziła w życie powszechne na= 
uczanie, W wyniku rewolucji kul 
turalnej w ZSRR powstała ogrom 
na armia nowej inteligencji ra- 
dzieckiej, pochodzącej z szeregów 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
pracowników umysłowych. Jest 
to krew z krwi i kość z kości na* 
rodu radzieckiego, gotowa wier* 
nie służyć narodowi. i 


Szczególnie imponujące «wyniki 
osiągnięto w dziedzinie światy 
ludowej, Już w roku 1938-39 do 
szkół ogólno-kształcących podsta- 
wowych i średnich uczęszczało 
31,5 miliona uczniów. W roku 
1948-49 ilość ta wynosiła przeszła 
33 miliony, a więc znacznie wię* 
cej, niź przed wojną. $ 


NIESŁYCHANY ROZWÓJ - ~ 

SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO ' 
I WYŻSZEGO i 
Wspaniałymi sukcesami poszczy 
cić się może państwo Ta“ 
dzieckie w dziedzinie rozwoju 
szkolnictwa wyższego i średniego 
specjalnego. W roku ubiegłym 
wyższe uczelnie liczyły przeszło 1. 
milion studentów. łącznie ze síu- 
dentami, pobierającymi naukę 
drogą kore pondencyjną. ” Licea 
techniczne i inne specjalne śred- 
nie zakłądy naukowe liczyły prze 

szło 1 milion słuchaczy. 


" Jak wynika z danych Central- 
nego Urzędu Statystycznego. <w 
roku 1949 rozpoczęło pracę 
218.000 'nżyn'erów, techników, 
agronomów. 232,000 nauczycieli, 
lekarzy : innych specjalistów w 
dziedzinie kultury i ochrony zdro 
wia, którzy dopiero ukończyli stu- 
dia. + 

Równoległe ze szkoleniem kadr 
specjalistów w wyższych í śred- 
nich zakładach naukowych odby= 
wa się podnoszenie kwal fikacji 
milionowych rzesz robotników i 
kołchoźników, którzy Kształcą sę 
w szkołach stachanowskich, rze 
mieślniczych, kolejowych, szko- 
łach fabrycznych itd. W-ce agu 0- 
statn'ch dwóch lat podwyższyło 
swe kwalifikacje techniczne por 
nad 10 milionów robotników. 


BUJNY ROZKWIT NAUKI 
RADZIECKIEJ 
Jednym z przejawów wzrostu 
kultury socjalistycznej jest 
wspaniały rozkwit nauki radziec= 
kiej, . Nauka radzecka, nierozer- 
walnie związana z życiem, z dzia: 
łalnościa twórcza całego narodu, 
Wztc= 
siu poteri gospodarczej państwa 
radziock ego, > 
Ww zw azku Radzictkad po raz 
pierwszy w dziejach, nauka i kul 
tura addsnr zostały na usług nar 
rodu i staly sę udział calego 
narodi. À 
Sukcesy os agninfe w rózwoju 
radzeckiej kuitury  soejalistycz= 
nej. sa ogromne, W Związku Rar 
dzęokim realzuje sie postulat 
wysunięty przez tow. Stalina, w 
myśl którego wszyscy robotnicy i 
chłopi powinni stać sę ludźmi wy 
kształconymi, ludźmi — o wyso* 
kim poziomie kultury. 
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_ Zespoły powyższe już rozpoczęły swoje 


j „Matka“ Gorkiego, „Jubileusz“, „O. 
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Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziece 

kiej jest ogólnopolski festiwal sztuk 
| rosyjskich i radzieckich, 

Festiwal powyższy obejmuje nie tylko 
teatry „zawodowe*, ale również robot- 
nicze i chłopskie sceny świetlicowe, 


pokazy eliminacy; ine. 


Czechow i Majakowski 
na scenach świetlic 
województwa 
szczecińskiego 
i olsztyńskiego 
` W pokazach eliminacyjnyd: w/w woje 
 wództw wzięło udział ponad 30 zespo 
łów teatralnych i kilka zespołów tane- 

_cznych. 

"Na program pokazów złożyły się: 
świad 
czyny”. „Niedźwiedź i „Końskie na- 
zwisko Czechowa,  „RadiosłFaździery 
nik* Majakowskiego, '„Przyjażń* Gorba 
tani, „Spacer więzienny” Germana o- 
ruz tańce narodów Związku Radzieckie- 
go. 

W Olsztynie wyróżniły się: zespół 
Zu. Zaw. Pracouników Państwowych 
x Pasłęka, który odegrał utwór Cze» 
chowa „Niedźwiodź”, zespół Zw, Zaw. 
Kolejarzy z Moręgu („Oświadczyny” 
Czechowa) i zespół Zw. Zw. Prac, Rol- 
nych c majątku Boże, prowadzący w 
swej wiejskiej świetlicy zespoły: mu- 
zyczy, śpietwaczy, recytłacyjny i tentral 
ny, z licznym udziałem robotmików rol 
nych i pracowników administracji mo. 
jatku,  Zuwócił również uwagę zespół 
Zw. Zaw. Budowlanych z Barłąga, któ: 
ry wykanoł „Radio-Październikć* Muja- 
kowskiego w obsedzie składającej się 
wyłącznie z Warmiaków i Mazurów. 

W Szczecinie zasłużyły m. in. na uwa 


ge: zespół Zw, Zaw. Prac. Leśnych, 
który wykonał inscenizację „Matłi* 
Gorkiego, zespoły Zw. Zaw. Kalejarzy 


ze Szczecinka i świetlicy międzyzwiąz= 
kowej ze Starogardu, które odegrały 
4069764 
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W związku z przypadającym dnia 20 

(| gmdnia rb. dziesięciojeciem ufundora 

nia nagród i stypendiów im, J. Stalins, 

opublikowane zostały dane cyfrowe, 

charakteryzująca dcrobek nauki į tech 
niki radzieckiej. 


+8 
-f Dotychczas przyznano nagrody sta- 


linowskie za wybitne prace naukowe, 
wynalazki i udoskonalenia metod prv- 
dnkcyjnych — 3.524 csobom. 


"Na liście laureatów premii stalinow 
skiej znajdują się przedstawiciele róż 
nych pokoleń j narodowości reprezentu 
jacy szerokie rzesze narodów Związku 
Radzieckiego, 


i Obck imion wielkich uczonych i wy 

nalazców widzimy na liście narytska 
aostych ludzi, praktyków gospodarki 
 Psocjalistycznej. Nagrodami stalinowski 
mi wyróżnionych zostało dctąd okvło 
100 stachanowców, przodowników pliza 
mysłu rolnictwa. Wśród nich znaj luje 
się znany w kraju nowator produkcji, 
przodownik wiertniczy Siemiwołod Ja 
kim, słynni maszyniści kolejowi == 
Zunin i Sołowiow, kobieta — tokarz. 
Barysznikowa, włókniarka — Wołko. 
wa, inicjator współzawodnictwa o pro 
dukcję najwyższej jakości Czutkich 1 


Tegoroczne międzynarodnwo festiwale 
filmowe przyniosły duże sukcesy polskim 
fihnom. krótkometrażowym. Va festiwa 
łu w Mariańskich  Łażniach nu- 


prodę za najlepszy film  krótkometra« 
owy, oparty o scenariusz, otrzymała 
{Nowa Wies“, na festiwalu w Cannes 
nagrodzony został ża najpiękniejsze 
zdjęcia film „Wielki redyk*, 

„Nowa Wieś" — jak już o tym dono 
iiliśmy — zrealizowana przez Stanisła» 
wa Januszewskiego na podstawie cyklu 
Teportaży Franciszka Gila pt. „Żniwo 
Wielkiej reformy" jest ilustracją pięciu 
opowiadań uczniów chłopskiego gimna 
|sjum, mieszczącego się w dawnym ma 

puckim pałacu w Tyczynie. Film uka 


a a” JAG. acc RGG 


-y Grabnicy, Haczowa, 


"stępnie teraźniejszość 


Zdjęcie z s filmu „Awa Wieś 
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WIELKA IMPREZA MIESIĄCA 


„Jubileusz* Czechowa i zespół Zw. 
Zaw, Transportowców ze Szczecina, któ 
ry sh aa utworem Majakowskiego 
„Radio-Październik*. 


Eliminacje festiwalowe 
na Dolnym Śląsku 


Zespoły świetlicowe Zw. Samopomocy 
Chi. na Dolnym Śląsku urządziły kon- 


kurs na najlepsze wykonanie sztuki, in 


scenizucji i pieśni radzieckich. Dotych= 
czas zorganizowano eliminacje powiada- 
towe wiejskich żespołów _ świetlico- 


wych w Brzegu, Zaganiu, i Jaworze, W 


konkursach tych wzięły udział 84 zes- 
poły dramatyczne, chóralne i kapele lu. 
dowe, W naibliższych dniach odbędą 
się następne eliminacje w Górze Śląs- 
kiej, Głogowie i Kożuchowie. 


Pieśni i tańce radzieckie 
na Lubelszczyźnie 

W Lublinie odbył się w skali woje- 
wódzkiej eliminacyjny konkurs arty» 
stycznych chóralnych zespołów Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej i kapeli 
wiejskich wysiępujących z repertuarem 
utworów kompozytorów i autorów ra- 
dzieckich oraz regionalnych pieśni i 
tańców Lubelszczyzny, I eliminacjach 
powiatowych na terenie wojewólztiea 
brało udział 96 różnorodnych zespo 
łów, do eliminacji wojewódzkiej przy: 
stąpiły 22 zespoły z 14 powiatów Lubel 
GZCZYZNY. 


Bogaty program 
festiwalowy 
ziemi rzeszowskiej 
, Na terenie woj. rzeszowskiego 14 pos 
wiatów staje da eliminacji samopomoco 
wych zespołów świetlicowych. Zespoły 
Izdebki, Wieso- 
łej i Golcowej przygotowują inżceniza. 
cję wierszy Majakowskiego i utwory 
;zechowa, W powiecie brzozowskim wy 
stąpi 5 zespołów dramatycznych Do 
konkursu w pow. dębickim stają 3 zes 


poły dramatyczne i 2 chóry chłopskie, 
2404044444442040409910000900090004409004000000 


Kronika naukowa ZSRR 


l | 3,524 nagród Stalinowskich 


Heliograf 
prof. Maksutowa 


Na zlecenie Akademii Nauk ZSRR 
laureat nagrody stalinowskiej, prof. 
Dymitr Maksutow opracował specialny 
przyrząd PAL fotograf twa 
nie słońca. 


Zalety nowego fotoheliografu påle 
gają między in, na tym, że jest on 
nieskomplikowany w obsłudze, tani 
i niezwykle pakowny. Pierwszy poto 


typ tego aparatu wykonany w je”nym 


z radzieckich zakładów optycznych wy 
kazał podczas prób przeprowadzonych 
w wysokogórskim punkcie obserwacyj 
2 na Kaukazie, bardzo wysokie za- 
toe 


Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
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Jedną z wielkich imprez Miesiąca | 


które wykonają radzieckie pieśni party 
zinckie, pieśni iraktorzystów i in. Jedno 
i dwnaktówki saryryczne, obrazki sce 
niczne wystawi 6 zespołów dramatycz 
nych z powiatu garlickiego. Zespół x 
Szebni pow. Jasło wystawi „Wyspę Po 
koju“ Pietrowa, a 25 pieśni radzieckich 
«dśpiewa wiejski chór z  Dębowca. 
Szczególnie bogaty program przygotowa 
ły licme świetlice ziemi  łańcuckiej, 
Często powtarzają się w eliminacjach 
utwory Gorkiego. Inscenizacje „Matki“ 
Gorkiego przygotowuje świetlica z Bu- 
skowie w pow. przemyskim, zespół z 
Markowej, pow. przeworski i inne, £t- 
cznie na scenach powiatowych tvoj. rze 
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szowskiego stają do eliminacji 54 ze» 
spoty, obejmujące 136 aktorów - amato- 
rów chłopów. 

+ $ * 

Pokazy eliminacyjne ogarną w nuj- 
bliższym czasie caly nasz kraj, pogłębia 
jąc wśród niezliczonych rzesz robotui» 
czych i chłopskich przyjaźń narodu 
polskiego i narodów radzieckich na tak 
istotnym i ważnym odcinku kultury. 

Przyjaźni tej da niewątpliwie poważ= 
ny wyraz i nasze województwo, przygo 
towując jak najstaranniej swoje zespo- 
ły świeślico:ce do występów w ramach 
festiwalu sztuk, pieśni i tańców radzieca 


kich. STEF. 
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Na półkach z książkami 
Nowe pozycje „B:blioteczki Świetlicowej GRZZ” 


Ciesząca się zasłużoną popularnością 
i uznaniem „Biblioteczka  Świetlicowa 
CRZZ“ (wydawnictwo „Ksiażki i Wie- 
dzy”) ma w swym dotychczasowym da 
robku już prawie 40 utworów scenicz= 
nych, z których nie jeden dobrze zdał 
egzamin przed publicznością robotni- 
czych zespołów teatralnych. 


Niedaumo wydane, tomiki „Bibliote= 
ki“ zawierają m; in, dwie bardzo rcar 
tościowe inscenizacje, oparte na tek- 
stach pisarzy radzieckich, Należy tu 
W'łodz. Majakowskiego: — „Radio.Paź- 
dziernik”, groteska rewolncyjna w prze 
kładzie Wł. Słobodnika i ze wstępem 
L. Gomolickiego oras — M. Gorkiego— 
„Matku“.  udaptacia sceniczna R. Sy- 
katy, według przekładu H, Górskiej i ze 
wstępem T. W ojeńskiego. 


Charakter okolicznościowy ma nion- 
tuz historyczno-literocki pt, „22 lipca", 
w którym zebrane zostały materiały i 
teksty, związane z datą Święta Nurodo 
wego. w układzie obejmującym histo- 
riẹ narodu polskiego od klęski wrześ- 
niowej do chuili powstania Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, W tym zbiorze 
znajdujemy utwory kilkudziesięciu ivy- 
bitnych pisarzy polskich i radzieckich 
praz wypowiedzi czołowych działaczy po 
litycznych Polski i ZSRR. Są tu więc 
wiersze, fragmenty, prozy, wyjątki z 
przemówień, rozkazów wojskowych itp. 
ułożone w porządku chronologicznym i 
dające reżyserowi i widowiska wielkie 
możliwości wybor. č 


Szerokie  rozpowszechnienie na sce- 
nach świetlicowych (znajdzie > peua 
ścią pomysłowy montaż M. Stanisław. 
skiego pt. „Lenino”, oparty na tekstach 
Śzenicałda, Pasternaka, Pytlakowskiegco 
i Ważyka „a poświęcony upamiętnieniu 
historycznej bitwy, w której Dywizja 
Kościuszkowska starła się po raz pierw 
szy z hordami hitlerowskimi. 


1. Słotwińskiego 


Obrazek sceniczny 


Na tropach prehistorij 


. 


Wykopaliska prasłowiańskie 


W związku ze zbliżającym się 1000- | wstania Polski. Prace te, jak się dowia 


leciem państwa polskiego specjąlny Ko 
mitet, powołany da badań związanych 
z powyższą rocznicą, przeprowadza na 
szeroką skalę prace wykopaliskowe, 
które stanowić będą podstawę do roze 
praw i publikacji naukowych w ra- 
mach uroczystega abchodu rocznicy po 
PALONO LOOLE OKAY 


„Nowa Wieś” 


zuje niedauną jeszcze przeszłość, a na- 
wsi polskiej, wia 
dziane oczyma dorastającej chłopskiej 
inteligencji, Operatorem „Nowej Wsi“ 


U 


był Olgierd Samucericz, muzykę opraco 
wał J. Berezowski, 


„Wielki redyk* zrealizowany przez 
Stanisława Możdżeńskiego według uła 
snego scenariusza (ż komentarzem pióra 
Ewy Szelburg-Zarembiny) opowiada w 
sposób borwny i malowniczy historię 
wielkiego przegonu owiec góralskich z 
jałowych hal na żyźniejsze, niżej poło 
żone pastwiska, Nagrodzone w Cannes 
piękne zdjęcia w tym filmie są dziełem 
S. Sprudina i operatorów Polskiej Kra 
niki Filmowej. 


dujemy — są już uwieńczone potvaż- 
nymi sulcesami, 


BADANIE PREHISTORYCZNE 
OSTROWIU TUMSKIM 
I W SOBÓTCE 

Na Ostrowiu Tumskim prowadzone 

są pod kierownictwem naukowców z 

W rócławia prace wykopaliskowe » przy 

katedrze piastowskiej i kościele św. 
Marcina. 


NA 


W Sobótce prowadzą prace wykopa* 
liskowe dwie ekipy naukowe. Dotyche 
czasowe badania prehistoryczne w mie 
ście i na szężycie góry Sobótki daty 
ciekawe wyniki, Grupa naukowców pro 
wadząca badania pod kierownictwem 
dr Holubowicza, ną szczycie góry So 
bótki natrafila na szezątki wołów daw- 
nego grodziska, pochodzącego z okre= 
su halsztackiego. Szereg drobnych przed 
miotów z brązu i skorupy naczyń ode 
kopane przy wałach grodziska pocho- 
dzą z czasów pogańskich. Ponadto eki- 
po prehistoryków odkryła na szczycie 
góry Sobótki resztki starych murów kla 
sztoru, pochodzącego z pierwszych stu- 
leci państwa polskiego. 

W mieście Sobótce historycy wrocław 
scy pod kierownictwem prof. dr. Ma- 
leczyńskiego „odkryli 1w barokowym koš 
ciele Św. Jakuba mury świątyni gotyc- 
kiej, a pod nimi resztki budowy ro- 
mańskiej. 


WYKOPALISKA Z EPOKI KAMIE- 
NIA GŁADZONEGO NA POMORZU. 


W ostatnich dniach we wsi Wudzyn, 
pow. Bydgoszcz, natrafiono podcza4 or 
ki na ciekawe wialezisko z okresu naj 
starszego neolitu, (akoło 3000 lut przed 
Chrystusem). Są to szczątki urny glis 
nianej, ozdobione charakterystyczną dla 
tej epoki ornamentyką (podwójny orna 
ment kreskowy pod nim ornament fa- 
listy) oraz dwie siekierki kamienne. 
Przedmioty te zostały zdeponowane w 
Muzeum Bydgoskim., 


i Z. Skawrońskiego pt, „Przyjmujemy 
o 8.50“ jest utworem lżejszego kali» 
bru. napisanym zręcznie i mającym pod 
kład aktualnej satyry, która godzi w 


biurokratyzm pewnych urzędów. 
KAKPNEZKKZAKĄKANEJKI SADASIKKKE 


Film oświatowy 


jest wielką pomocą w szkolnictwie... 


Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, 
że nie wszyscy zdają sobie spraw3 % 
funkcji, jaką spełwa film oświatowy. 
Dla cgółn widzów pod słowem „film“ 
kryje się pojęcie filmu  długo- 
metrażowego, fabularnego, aktorskie. 
g9, A rpzecież produkujemy nie tylko 
tale filmy. Szeroko zakrojona jest 
produkcja krótkich i średnich metra- 
ży o charakterze oświatowym, doku- 
mentarnym i naukowym, j 

W skład P.P. „Film Polski“ wchodzi 
Wytwórnia Filmów Oświatowych. Wy- 
goka jakość 1 wielka ilość filmów 0 
dmkowanych przez tę wytwórnię, ma 
ogromne znaczenie dla pogłębienia wie 
dzy wśród szerokich rzesz społeczeń. 
stwa, specjalnie — wśród młodzieży 
szkolnej. 

Film oświatcwy zajmuje się proble- 
matyką życia, ekonomii, historii czy 
geografii, służy zagadnieniom nanki 
i wiedzy, Tytuły filmów mówią same 
za siebie: „Wieliczką*, „Nafta“ i 
„„,Wyżyna  Lubolska*, „„Kiszonką, to 
ską bonka‘, „Dziecko“ i t, d. 

Gdy film fabularny oddziaływuje 
swoją ideą na sposób myślenia widza, 
film oświatowy daje mu szereg kou- 


kretnych wiadcmiości z żakresu nauko 


wo-oświatowego. Film fabularny stano 
wi „koncepcje“ artystyczną, film oR- 
wiatowy jest bogato  ilustrowauą 


a. 
„Film Polski‘ stworzył specjalne ki 


no aktualności, które wyświetla kilka 


filmów oświatowych w ciągu jednego 
seansu. Propaganda jodnak filmu 0%6- 
wiatowego przeprowadzana tą drogą nie 
osiąga celu, Kino aktualności świeci 


| projektora w każdej szkole. 


Ku czci Fryderyka Chopina 


Rok obecny upiywa w całym 
świecie pod znakiem wielkich uro- 
czystości ku czet Fryderyka Chopi- 


* 


Żelazowa Wola 
— tu urodził się Fr. Chopin 


IIIR AARO 


niestety pustkami, Bywają tam nielicz 
ni amatorzy oraz xi, którzy widocznię 
mie dostali się do żadnego intego 
kina, 

gkuteczniejszo wydaje się wyświotla 
nie filmu oświatowego w „nermątnym'' 
kinie jako dodatek do filmu fabulur- 
nego, 

Widz przyzwyczai się w ten sposób 
do filmu oświatowego, zainteresuje się 
nim, a z czasem będzie niewątpliwie 
uważał oglądanie obrazów tego rod7a- 
ju ża coś niezbędnego, 

Film oświatowy ma największe za- 
stcsowanie, oczywiście, w szkolnictwie, 
Centralne Biu'o Rozpowszechi:enią Fil 
mów rozsyła je do ośrodków wojewodz 
kich. Tam odbywa się transpozycja z 
taśmy szerokiej na niema taśmę wąsitą 
(16 mm). Filzn wędruje do szkoły 1 tu 
jest wyświetlany podczas wykładu 1e- 
go czy innego przedmiotu, Obraz v- 
patrzony jost tekstem. Ponadto nau- 
czyciel kcmentuje zagadnienie p.ruszo 
ne w filmie. W tych warunkach film 
staje się żywą, ciekawą i zjozumiałą 
ilustracją wykładu. 

Na wyższych uczelniach wyświetla 
się filmy ściśle naukowe (operacja; 
zaburzenie psychologiczne! i t. p.) 

Posiadamy obecnie w sżkofach szero 
kg sieć projektorów kinowych. Plan 
sześcioletni przewiduje zainstalowanie 


' Warto zaznaczyć, że polski film 05- 
wiatowy stoi na b. wysokim poziomie, 
o czym świadczą choćby przyznawane 
mu tak często nagrody międzywaco- 
dowe. 

Ludwik W. Rakowski 


Dr. KAROL KOTŁOWSKI. 


adiunkt Uniw. Łódzkiego 
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na w setną rocznicę śmierci genial 
nego kompozytora, 
W urocz yetosdtapi polskich, ktå 


rych punktem kulminacyjnym był 
Międzynarodowy Konkurs Chopi- 
nowski, wzięła udzia. i kinemato= 
grafia polska, służąca zawsze ak» 
tuamym potrzebom społeczeństwa, 
Obok kronik filmowych, które pos 
pularyzują wielką imprezę konkur 
sową wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, zrealizowano śred 
ntometrażowy film z miejscu uro« 
dzenia Chopina, Żelazowej Woli. 
Film reżyserował Hugeniusz Cg- 
kalski, według scenariusza Krysty 
ny Świnarskiej (montag — E. gs 
kalski, zdjęcia — Władysław Fore 
bert, opracowanie muzyczne — Fy 
Rybicki). 

Film uwypukla narodowy chara 
kier muzyki Chopina, wiąże tę mw 
zykę ze wsią, dolą chłopa i życiem 
ówczesnego dworu. Ukazuje utas 
łentowae muzykalne dziecko chło 
pskie Maćka Smugę, dla którego 
w owych czasach jedynym dostep- 
nym instrumentem była pastusza 
fujarka. W sto lat po tym jego 
wnuk, inny Smuga, zagra w dome 
ku Chonina w Żelazowej Woli — 
KEtiudę Rewolucyjna. Utwory Cho- 
pina — Mazurek a-mol, Poloneg 


fis-mol i Etiudę Rewolucyjną gra 
w tym filmie Władysław Kędra, 


montażem i „piękną fotografią. 


Reżyser Cękalski potrafił w fors 
mie sugestywnej pokazać na tle 
muzyki Chopina patos 4 bohater- 
stwo pracy. Jest to dalszy krok 
naprzód w dziedzinie uspołecznie- 
mia problematyki filmowej. 


POLSCY BADACZE AFRYKI 


Afryka, najgorętszy i najbardziej | kiwacze przygód, lecz w wyraźnie 0- 


niedostępny Jąd świata, długo pozosta- 
wała radem „dziewiczym'', Oczywiś- 
cie, że to co powiedzieliśmy, nie doty- 
czy jej krańców północnych; Egiptu, 
Trypolitanii, Libii, Tunisi, Marokka 
i Algieru, które były już znane światu 
starożytnemi, przy czym Egipt stanowi 
właściwie kolebkę cywilizacji eutopej- 
skiej. Mówiąc o Afryce jako niedostę 
pnej części świata mamy na myśli kra 
je położone na południe od Sahary, 
wnętrze lądu, do którego dostępu bro 
nit brak portów i dróg oraz różnego 
rodzaju choroby, spowodowane abyt 
gorącym klimatem. Z tych powodów 
kraje centralnej Afryki jeszcze w a- 
tlasach z końca XIX wieku figurowa- 
ły jako „białe plamy**'. Te właśnie 
„białe plamy'* nie dawały spokoju 
różnym podróżnikom, którzy często. 
kroć z utratą życia przemierzali dzić- 
wicze obszary, badając kraj i ludzi, 
kreśląc mapy i opisując wszystko, co 
uderzało ich nowością i niezwykłością. 
PIERWSI POLSCY „TURYŚĆCI'* NA 
LĄDZIE AFRYKAŃSKIM 

Jeśli chodzi o Polaków, to tajemini- 
czy ląd afrykański jqzyciągał ich od 
dawna, Znana jest chyba wszystkim 
postać Beniowskiego, który w XVIII 
wieku zdobył Madagaskar i był nawet 
jego królem, dopóki Ńie poległ w wal. 
ce z Francuzami. Postać Beniowskiego 
jeszcze do dziś dnia żyje w legendach 
Malgaszów — tubylców Madagaskaru, 

Sławnym podróżnikiem był również 
Jan Potocki, który w latach 1778-1779 
badał Egipt i Timis. Jego rozprawa 0 
chronologii egipskiej pt, „Principes de 
Chronologie'* poruszyłą esty ówczesny 
świat naukowy, wywołując spory i po- 
lemiki. W początkach XIX wieku udnł 
się również na szląki afrykańskie 
Waclaw Rzśwuski, który swoją „bra- 
wurą'' zdobył najwyższe ùznaniė 
wśród Arabów i Beduinów  (Tadż-el 
Faher, Abd el Niszem!). 

Lmdzie ci jednak byli raczej żądny 
mi przygód awanturnikani i nie bada. 
nia naukowe stanowiły główny cel ich 
podróży, 

Dopiero w drugiej połowie XIX wie 
ku wzrasta zainteresowanie uczonych 
polskich „czarnym .lądem''. Wielu z 
mich udaje się tam już nie jako poszu 


kreślonych 
czych, 


STEFAN ROGOZIŃSKI — BA- 
DĄACZ KAMERUNU, 

Stefan Rogoziński, warszawianin, 
patriota, owiany chęcią służenią ójczy 
źnie i nanco, organizuje w roku 1883 
wyłącznie własnymi środkami wypra- 
wę do Afryki na małym żagłowci „Zm 
cja Małgorzata, W pobliżu Kameruni 
na wyspie Mandaleh zakłada bazę, z 
której  „atąkuje'* ląd afrykański 
wzdłuż rzeki Mungo, 

Owocem tej wyprawy było zdobycie 
najwyższego szczytu górskiego w Ka- 
merunie oraz bardzo szczegółowa mapa 
znacznej części tego kraju. Sprawozdą 
nie z podróży Rogoziński ogłaszał w 
„Bozprawach Akademii Umiejętności'' 
w Krakowie (1887 f} w Petermans- 


celach  naukowo-badaw. 


Mitteilungen (1884) i w Bull So, 
Khedivale de Geographie (1893), 
Zajęcie Kamerunu przez Niemców 


położyło kres pracom badawczym Ro- 
gozińskiego. Uczony nasz nie chciał 
bowiem, aby z wyników jego badań 
korzystał nienawistny mu kapitał nie- 
miecki, który właśnie w tych czasach 
rozpoczynał rabunek zdobytych części 
Afryki, 


ANTONI REHMAN — BADACZ 
FLORY AFRYKAŃSKIEJ 

Antoni Rehman był zapalonym po- 
dróżnikiem - badaczem, Już w młodoś 
ci zwiedził Karpaty, stepy Czarnomor 
skie, Krym i Kaukaz. Interesowały go 
problemy związane z rozmieszczeniem 
roślinności na pewnych obszarach geo 
graficznych i związki przyczynowe 
różnych czynników, które na to rozə 
mieszczenie wpływają. 

Nie znalazłszy wyjaśnienia swoich 
wątpliwości na różnyćh e'uropsjskich 
uniwersytetach — Rəhman udaje się 
do Afryki południowej w roku 1875, 
aby w tamtych warunkach szukać | 
rozwiązania interesujących go zagad- 
nień, Po wylądowaniu w pobliżu Przy 
lądka Dobrej Nadziei wędruje przez 
pustynne wyżyny Kareo, kraj „dia. 
mentowy''* Grikwa, Oranje aż do Na- 
talu. Po powrocie do kraju w roku 
1877 porządkuje swoje liczne zbiory 
i po ukończeniu pracy udaje się po raz 


drugi do Afryki, do Transwaalu, 
gdzie rozpoczyna badanie tego kraju. 

Wyniki swoich badań njczęściej z 
zakresu geobotaniki Rehman ogłasza 
w wielu czasopismach niemieckich 0= 
raz w kraju w „Pamiętniku i Rozpra- 
wach Akademii Umiejętności'* w Kra 
kowie i w Sprawozdaniach Komisji 
Fizjograficznej. Giówne jego dzieło 
nosi tytuł: „Geobotaniczne stosunki 
południowej Afryki''. 

Zbiory botaniczne Rehmana zasility 
prawie wszystkie muzea Europy. Uczo 
ny tak pisał o nich: 

„Zbiór roślin naczyniowych z Połud- 
niowej Afryki obejmujący przeszło 
6000 gatunków, a około 30.000 oka- 
zów został zakupiony przez uniwersy= 
tet w Zurichu. Zbiór mcjiów krajo. 
wych i egzotycznych, obejmujący 
przeszło 3.000 gatunków, a okolo 
11.000 okazów przeszedł na własność 
królewskiego muzeum w Beorlinie, ale 
ogromna ilość dubletów afrykańskich 
roślin , została już dawniej sprzeldna 
dla pokrycia kosztów podróży i dosta 
ła się do wszystkich ważniejszych 
zbiorów w Europie*', 

ANTONI JAKUBSKI — ZDOBYW. 
CA KILIMANDŻARO 

Wśród polskich badaczy Afryki nas 
leży jeszcze wymienić Antoniego Ja- 
kubskiego, który, podobnie jak ongiś 
Rogoziński, zorganizował wyprawę da 
Afryki o wiasnych siłach. W wypra« 
wie tej dotarł on do Wielkiej Rozpa- 
dliny i zdobył najwyższy szczyt Afry- 
ki, Kilimandżaro, Podróż swoją opisał 
w dziełku zatytułowanym „W kraj- 
nach słońca'*, 

Brak własnej państwowości powo« 
dował że nasi podróżnicy i badaczę 
nie mieli odpowiednich warunków pra 
cy, gdyż nikt ich nie popierął ani nikt 
ich nie zachęcał do wypraw w dalekie 
kraje. Jeśli jednak w tych warunkach 
czegoś dokonali, to tylko dzięki swcjej 
niespożytej energii, zmysłowi organi. 
zacyjnemu i umiłowaniu nauki, 

W ciężkich latach niewoli wsławilt 
oni imię Polski tak jak mogli, jak im 
na to pozwalały warunki, Wkład ich 
do dorobku nauki światowej jest tak 
znaczny. że budzi uznania na całym 
świecie, 


Film odznacza się «artystycznym 


"Film ma znaczenie wychowawcze. 


PZW CENE = ue g 


- luńskim. 
zali się do przedterminowego spłace: 


ictwa ZaWOdOWEegOj 


1.200.000 nowy a fachoweów ~ 


wyszkolą zakłady naukowe pod kierownictwem eaa Urzędu Szkolenia Zawodowego 


Szkolnictwo zawodowe w Pol- 
sce kapitalistycznej nie posiadało 
perspektyw rozwojowych. Ustrój 
kapitalistyczny według stów 
Engelsa „kształel robotnika 
fylko o tyle, o ile jest to w jego in 
toresic" — tylko n.ewielką garst- 
kę majstrów i specjalistów dla 


— 


kierowania macą niewykwal fiko- 
"wanych, a więc tanich rąk robo- 


czych. W Polsce przedwojennej: 
by ło ogółem szkól ; kursów zawo 
dówych zaledwie 764. Spośród 
około 20 tys. absolwentów, którzy 
co rok kończyli szkoły zawodowe, 

duża -część nie znajdowała zaję- 
cią i byla skazana na þezrobac'e 


lub pracę nie w swoim zawodzie. 


Zasadniczy przełom w szkolni- 
ctwie zawodowym dokonał się 
wraz z powsłaniem Polski Ludo- 
wej. Ustrój demolratyezne-lude- 
wy stworzył wsnaniałe warunki 
rożwoju szkelnictwa zawodowego. 
Od momentu wyzwolen'a obsarwa 
jemv stały i szybki wzrost Heszhy 
„ Szkół zawodowych: z 378 w roku 
"1945 do 2.571 w roku b eżatym, z 
95 tys. absolwentów rocznie. 


Dotychczas szkolnictwo. zawodo 
we podlesało różnym minister- 
stwom. Stan ten był w olbrzymim 
stopniu wynikiem żyw'ołowego 
rozwoju ; życia  gospódarczego. 
Wraz z powstawaniem i odbudo- 
wę poszrzególnych gałezi naszeso 
przemysłu organizowało się szkol 
nietwo różnych dziedz n. gospodar 
czych. Postępujący stale rozwój 
życia społecznego oraz szybki po- 
step techniczny i organizacyjny 
przemysłu stworzyły potrzebę ści 
ślęjszego powiązania szkalniciwa 
z ogólnym planem gospodarczym, 
a zwłaszcza z przemysłem, jak 
również dokonan'a szeregu zmian 
programu tych szkół. 

Dalszymi sprawami, które do- 
magały się rozwiązania w dziedzi 
nie szkolnictwa zawodowego, by- 
ły: nierówny poziom szkolnictwa 
zawodowe?0, odziedziczony po cza 
sach przedwojennych, ' ogromne 
straty w personelu nauczyc el- 


skim, Które spowodowały brak 
wykw alifiko wanych pedagogów 
oraz luki w mefudyce nauczania. 
Dla o asinis tych spraw, w 
końch czerwca rb. został powoła- 
ny Centralny Urząd ai Za 
wedowego. Zadaniem jego _ jest 
szkolenie kadr dla. Solei oac] 
gosprdarki narodowej w zakresie 
przemysłu, rzemiosła i handlu, a 
z wyłączeniem rolnictwa i szk-l- 
nictwa wyższego. Centralny U- 
rząd Szkolenia Zawodoweto kie- 
ruje obecnie wszystkim! szkołami 
i kursami podległymi dotąd mini- 
sterstwom: Oświaty oraz b. Prze 
mysłu i Handlu, Poza 
sprawuje nadzór 
nad szkolnictwem zawodowym 
innych resortów. a wiet Mn'śst. 
Poczt i Telenrafów, Odbudowy, 
Zdrowia, Leśnictwa, Komunika- 
cji i Žegugi oraz nad szkołami za 
wodowymi niepaństwowym. O- 
bsenie programy i podręczniki 
przedm'otów ogólnokształcących 
cpracowuie dła szkolnictwa zawo 
dowego M'n'sterstwo Oświaty, z 
którym CUSZ pozostaje w ścisłej 
współpracy, Nauczyciele przed- 
m 'otów zawodowych kształcą sic 
w szkolnictwie woższym Minister 
stwa Oświąty. CUSZ działą w te 
renje za pośrednictwem OQkrega- 


pedagogiczny | 


wych Dyrekcji Szkolenia Zawodo 


wego. 
W przededniu przystap'enia. do 
realizacji planu  sześcioletniego 


sprawa szkolenia zawodowego na- 
blera szczególnej doniosłości. Plan 
sześciołetni bow'em jest planem 
budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce, a jego realizacja zależy 
w dużym stopniu od doprowadze- 
nia we właściwym czasie odpr- 
wiedniej liczby wykwal'fikowa- 
nych pracowników. Plan sześcio- 
letni przewiduje konieczność wy- 
szkelenia 1.200 tys. pracowników 
w zawodach pozarolniczych. Owe 
1.200-tysięczne kadry są punktem 
wyjściowym planowania CUSZ-u 
na nowym etapie rozwoju szkolni 
ctwa zawodowego. Bieżący rok 
szkolny rozpoczeła 2.751 szkół 
przemysłowych, rzemiosła, han- 


tym. CUSZ | 


dłu, administracji gospodarczych, 
usługowych itp, które według 
przewidywań dadzą w końcu ro- 
ku szkelnegn 1949-50 około 105 
tys. młodzeży przygotowanej do 
wykonywania zawodu. 

CUSZ dążyć będzie do koordy- 
nacji szkolnictwa zawesłowego z 
potrzebami gospodarki narodowej 
a |przez wprewadzenie zmian w u- 
stroju szkolnictwa, korektę pro- 
gramu, unowocześnienie metod 
nauczana i przez silne związanie 
szkół z przemystem i innymi dzie 
dzinami gospodarki narodowej. 

jednym z 'najważn'ejszych 
zadań CUSZ-u jest przeprawadzć 


nie, na podstawie analizy dotych- 
czasowych wyników szkolenia z 
purktu widzenia jego wydajności, 
korekty programu i osiągnięcie, 
dzięki podniesieniu dyscypliny 
naiuikniwej, lepszych wyników na- 
uczania. CUSZ rozpocznie wyda- 
wanie podręczn' ków, opartych na 
nowych programach, uwzględnia 
jących najnowsze zdobycze nauki, 
a Szcz zególnie przodującej 
radzieckiej oraz zbuduje szkelenie 
średn e dla pracowników admini- 
stracji grspodarczej ; handlu u- 
społecznionegn „ dla płanistów, sta 
tystyków i księgowych. 
D. Kepczyńska 
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ŁÓW 


W ciągu całogo bieżącego se zonu 


budowlanego przedsiębiorstwa 


łódzkie poszukiwały łudzi do pracy. Brak robotników, szczególnie 


zaś sił wykwalifikowanych, da wał się. dotkliwie odczuć, 
tempo wykonania robót i ogra niczając ich rozmiary. 


hamując 
:Akcja wer- 


bunkowa w terenie niewiele przyczyniła się do poprawy: sytuacji, 
gdyż dała Łodzi siły „surowe , które trzeba dopiero uczyć zawodu. 


sił roboczych — węlczyła również 
przez długi czas Warszawa. Tam jed- 
nak to zagadnienie zostało już pó- 
myślnie rozwiązane, podczas gdy 
Łódź, stojąc u schyłku właściwego 
seżonu, nadal nie może wybrnąć ze 
ślepego zaułka. Dlaczego więc Łódź 
nie radzi sobie z tym problemem? 


Łódzkie „metody” 


Łódzkie zjednoczenie PPB, które 
bierzemy tu za przykład, jako naj- 
większe przedsiębiorstwo budowiane 
w naszym województwie, liczy 12 od 
działów, z tego 8 na terenie Łodzi. 
Każdy z tych oddziałów prowadzi 
własne roboty i rozmaite inne, zle- 
cone prace budowlane.  Kierownic- 
two każdego z oddziałów ma opraco- 
wane plany produkcyjne i jest odpo- 
wiedzialne za ich realizację. Jednakże 
metody, przy pomocy których poszcze 
gólne oddziały starają się zabezpie- 
czyć swe odcinki, mogą Pudzie pew- 
ne zastrzeżenia, 


Z tą samą trudnością — zównież | 


Uhoższe powiaty wyprzedzają bogate 


Wielka akcja przedierminowego iii 
m spłacania należności podatkowych 


Mało i średniorolni chłopi wykazują swą ofiarność i świadomość klasową 


W związku ze zbliżaniem się koń. 
cowego terminu płatności podatku 
gruntowego i» Społecznego - Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa na Zj 
ździe Wojewódzkim powiatowych peł 
nomocników do spraw podatku grun 
towego padła myśl zorganizowania 
współzawodnictwa na terenie wszyst 
kich powiatów. Hasło, rzucone przez 
Zjazd Wojewódzki, w pierwszych 


dniach października podjęła jako 
pierwsza Ww województwie łódzkim, 


gmina Kiełczygłów w powiecie wie. 
Chłopi tej gminy zobowią 


nia wszystkich należności, a jedno- 
cześnie wezwali do podjęcia takich 
samych zobowiązań wszystkie gminy 
województwa łódzki iego. 

„Apel ten, zmierzający do- likwida 
cji zadłużenia -wsi i terminowego 
spłacenia podatku gruntowego. oraz 
FOR_u, znałazł żywy oddźwięk we 
Wszystkich powiatach naszego woje. 


wództwa. Codziennie napływają ze 
wsi- meldunki «wawiadamiające, iż 


chłopi miszczą drugą rate podatku 
gruntowego oraz wszystkie składki 
na FOR w terminie, to jest do dnia 
81 października. A zaległości przed 
podjęciem współzawodnictwa, to jest 
na dzień 1 października, byłv bardzo 
poważne. Między innymi powiat las- 
ki zalegał 49 milionów złotych, po- 
wiat łowicki 37 milionów złotych, po 
wiat piotrkowski 46 milionów, radom 
szczański 42. miliony a wieluński, 
skąd wyszło współzawodnictwo, 52 
miliony złotych. 

"Po wprowadzeniu współzawodnie- 
' kwa; w okresie od dnia 1 do 20 pats 
dziernika zaległości zostały usunięte 
w poważnej mierze. A więc na przy 
kład powiat radomszczański wykonał | ż 
plan juź w 62 procentach, wieluński 
w 42, brzeziński w. 45 procentach, 
łódzki w. 58 procentach. Natomiast tö 
wieki tylko w 31 proc., łęczycki w 37 
procentach a kutnowski w 81 procen. 
tach. | 

Tych kilka cyfr wskazuje 
nam, iż uboższe powiaty n naszego 
województwa w pelni doceniają 
znaczenie terminowego spłacenia 
podatku gruntowego i FORuu. 
Dowodzi to, że wśród chłopów 
mało i Średniorolnych powiatów 
biednych - wzrosła świadomość i 
poczucie obyw atelskiego obowiąz 
ku. Że rozumieją oni, iż w ten 


I właśnie dlatego też owe ubogie 
gminy, biedne gromady oraz powia- 
ty, zamieszkałe w większości przez 
mało i średniorolnych chłopów, pierw 
sze odpowiedziały na apel gminy 
Kielczygłów. 

Weźmy na przykład powiat konec. 
ki. Gmina Końskie wezwała wszyst. 
kie gpiiny powiatu koneckiego. W od 
powiedzi na to gmina Ruda Malenie 
<a wykonała wrześniowy plan splat 
podatku w 130 procentach. Było to 
z kolei bodźcem dla gminy Końskie 
do cnergiczniejszego zbierania podat 
ku, Chłopi tej gminy, widząc, iż gmi 
na Ruda Malenicka wyprzedza ich, w 
ciągu jednego tylko dnia zebrali 2 
miliony złotych zaległości podatku 
gruntowego i składek FOR-u, osiaga 
jac w ten sposób 160 procent wpłat. 

Również w powiecie skierniewic_ 
kim gromada Reczul, która podjęła 
wezwanie gminy Kiełczygłów, jako 
pierwsza wywiązała się że wszyst. 
kich zobowiązań względem państwa. 
Do dnia 15 października gromada ta 
wpłaciła tytułem należności za poda 
tek gruntowy, składki na FOR oraz 
skladki ogniowe i podatek drogowy 
w sumie 1.726.906 złotych. Chłopi tej 
gromady wzywają inne wsie do wzię 
cją udziału we  współzawodnictwie 
przedterminowego wpłacania podat- 
ku gruntowego oraz FORu. Należy 
się spodziewać, że chłopi tej groma 
dy nie bedą długo czekąć mna odpo- 
wiedź. 

Tak się spisują biedne ztomady i 
biedne powiaty. Tymczasem w powia 
tach bogatszych widzimy odmienną 
sytuację. Jak ws pomnieliśmy już, po 
wiaty kutnowski, łęczycki, piotrkow- 
ski, łowicki nie wywiążuja się nale 
życie ze swych zobowiązań wobec 
państwa. Jest to jeszcze jednym mo 
mentem podkreślającym, że bogacze 
wiejścy i spekulanci uchylają się od 
płacenia podatków. Jaskrawym tego 
przykładem jest pow iat łęczycki. Oto 
we wsi Gajew, gminy Witonia, posia 
dający 21 ha mija Antoni Kamiń_ 
ski, do tej pory ie uiścił składek 
FOR-u, AE a 214 tysięty zł, 
nie wpłacił podatku gruntowego w 
wysokości 62 tysięcy złotych oraz po 


datku gruntowego w zbożu, co w su 


mie daje zaległości 430 tysięcy złom 
tych. We wsi W orgonia Stara posia 
daęz 12 ha ziemi, Bronislaw Sobczyń 
ski, nie wpłacił dotychczas składek 


sposób wydatnie przyczynia się FORu, wynoszących 82 tysiące zło- 


do odbudowy gospodarki narodo. 
wej. 


tych, 
Nie są to odosobnione wypad. 


ki. Bogacze wiejscy starają się 
przeciwdziałać tej słusznej akcji, 
podjętej przez chłopów mało i 
"średniorolnych. Ale jednolity 
front mas chłopstwa pracujące. 
go udaremni wszelkie próby roz 
bicia jednolitości wsi. Toteż i 
podjęta obecnie wielka akcja 
przedterminowego wpłacania po- 
datku gruntowego zostanie nie- 
wątpliwie zrealizowana i to w 
terminie. Tasz. 


Mimo ogólnie panującego braku 
rzemieślników budowlanych, zdarza- 
ją się na rozmaitych budowlach okre 
sy, w których pewne kategorie wy- 
kwalifikowanych budowlarzy pozo- 
stają bez właściwego zajęcia. Bywa 
leż i tak, że zangażowanńo więcej mu 
rarzy, cieśli czy betoniarzy, niż prze 
widuje harmonogram, w przewidywa 
niu, że ludzie ci będą potrzebni za 
miesiąc lub dwa, albo czasem nawet 
bez określońych widoków ich zatrud 
nienia, ot — „na wszelki wypadek”, 


Ludzi tych. się ukrywa, dając im pra- 
cę, pie wymagająca specjalnych 
kwalifikacji, aby nie dowiedziały się 
o nich przypadkiem inne oddziały 
przedźiębiorstwa, odczuwające brak 


nauki 
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winna pójść w ślady 
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Współpraca międzyoddziałowa i zespolona organizacja 
w budownictwie — pogodzi trudności wynikłe z braku kadr 
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Zakończenie konkursu Chopinowskiego 


Dnia 17 b. m. odbyła się w Warszawie w sal? „Roma“ uroczystość 
zakończenia konkursu i wręczenia nagród laureatom. 

Na zdjeciu — od lewej: Czerny- Stefańska (Polska) — I nagroda), 
Bella Dawidowicz (ZSRR — I nagroda) i Barbara Hesse-Bukowska (Pol 


ska — TI nagroda). 


danej kategorii rzemieślników. 

Tego rodzaju „metody” 
no np. przy budowie nowej szkoły 
przy ul, Wólczańskiej, gdzie zamiast 
30 potrzebnych, zatrudniono 40 mu- 
rarzy. O tych 10 zbędnych murarzy 
zabiegała budowa na Stokach, której 
groziło zahamowanie robót, Feier 
nictwo budowy na Wólczańskiej nie‘ 
chciało jednak tych ludzi przekazać 
bratniemu oddziałowi motywując to 
tym, że mogą oni jeszcze kiedyś być 
potrzebni. Dopiero osobista interwen 
cja prezydenta Minora rozstrzygnęła 
tę sprawe na korzyść Stoków. 

Majac 30 murarzy nie trudno przy 
nich wyszkolić jeszcze 10, a nawet 
więcej; „jednak kierownictwo budowy 
wolało iść drogą najmniejszego opo- 
ru, nie bacząc na to, że wynikiem ta- 
kiej „polityki* będzie zatrzymanie 
taśmowej budowy domów mieszkal- 
nych ra Stokach. 

Ten egoizm otldziałowy można za- 
obserwować „prawie Am Rezul- 


Konkurs dla racjonalizatorów i przodowników 


na najlepszy opis metody pracy 


Redakcja „Przeglądu Związkowe- 
go, organu CRZZ oraz Redakcja 
„Przeglądu Organizacji" ogłosiły 
konkurs na: najlepszy opis metody 
pracownika, racjonalizatora lub przo 
dującej brygady w przemyśle, bu- 
downietwie, rolnictwie, komunikacji 
iw innych dziedzinach życia gospo 
darczego. 

Opis ma uwzględnić metody pra- 
cy, powodujące wzrost wydajności, 
popra wę jakości lub obniżenie kosz- 
tów produkcja Konkurs ma na celu 
rozpowszechnicnie metod pracy przo 
downików i racjonalizatorów, Wy- 
mianę doświadczeń między przodo- 
wnikami i racjonalizatorami w po- 
szczególnych gałęziach przemysłu i 
tv innych działach gospodarki nacn- 
dowej, jak najszersze propagowa- 
mie ruchu współzawodnictwa pracy. 
przedownictwa i nowatorstwa, Ze- 
branie materiałów do naukowych u- 
ogólnień. 

w opi acowaniu konkursowym ns- 
leży podać: 

1. Okoliczności, które skłoniły 
przodownika lub przodującą bryga- 
dę do szukania lepszych metod pra= 
cy niż stosowane dotychczas. 

2. Opis wysiłków i starań celem 
wprowadzenia nowej metody w ży- 
cie próby, napotykane  trudnośći 
techniczne i organizacyjne, stosunek 
współtowarzyszy żtp.). 

3. Opis istotnych zmian, doksa- 
nych w metodzie pracy (jej cel oraz 
środk: techniczne, użyte dla wpro= 
wadzenia metody w życie). 

4, Szczegółowy opis różnicy raię- 
dzy dawną i nową metodą, jaka jest 
kolejność nowych czynności, czaś 
ich trwania i która czynność należy 


uważać za decydującą o wynikach 
nowej metody. 

5. Uzyskane wyniki, ierzone 
wzrostem wydajności pracy na -qo- 
dzinę lub dniówkę. albo też pod- 
wyższenie jakości produkcji lub ob- 
niżenie jej kosztów w porównaniu z 
wynikami metod stosowanych qaw- 


niej. 

6: Wpływ nowej metody ra 
wzrost zarobków. 

7. Zastosowanie i rozpówszechnie 


nie nowej metody pracy w danym 
zakładzie. gałęzi przemysłu i inuych 
zakładach. 

8. Jakie przedsięwziąć środki dla 
rozpowszechnienia ulepszonej meto- 
dy pracy. 

Opis powinien 'być zwięzły 1 w 
miarę możności dostarczony w mia- 
szynopisie. 

Opis można uzupełnić rysunkami, 
jeśli są one potrzebne dla lepszego 
przedstawienia istoty zmian w-me- 
todzie pracy. i 

Wyróżnione prace będą opublixo- 
wane w „Przeglądzie Związkowym”, 
„Przeglądzie Organizacji“ « w în- 
nych czasopismach oraz wydane w 
formie broszur. Ponadtd wyróżnio- 
ne opisy będą przedmiotem natto- 
wych opracowań. Autorzy opubtko- 
wanych prac otrzymają honoraria 
autorskie. Sąd Konkursowy za paj- 
lepsze spośród prac wyróżnionych 
przyzna następujące nagrody: trzy 


= = 


dy po 59 tys. zł, plęć nagród po 30 
tys. zł, osiem nagród po 25 tys. zł, 


dziesięć: nagród po 10 tys. zł. 
Przodownicy pracy, racjonalizato- 
rzy lub przadujące zespoły, którym 
sprawia trudność opracowanie opisu 
metody pracy, powinni zwrócić się 
do, organizatorów konkursu, ki Ószy 
udzielą im wszelkiej pomocy, po- 
trzebhej dla opracowania opisu me- 
tody pracy, 
W wypadku, gdy autorem «p'su 
nie jest „przodownik. racjonalizator 
lub przodujaca brygadą. lecz vsaba, 
trzecia, udział w nagrodach bierze 
zarówno autor op:su jak i autor (su- 
torzy) pomysłu. 
W Sądzie Konkursowym wezmą u=- 
dział przedstawiciele Związków Za- 
wodowych, zrzeszeń: technicznych i 
stowarzyszeń naukowych, 
Prace należy nadsyłać do 1 żru- 
dnia: b. r. w kopertach adresowa= 
nych: Redakcja „Przeglądu Związko 
wego“ CRZZ, Warszawa, ul. Koperni 
a 36 lub Redakcją „Przeglądu Or- 
ganizacji“, Warszawa, ul, Niemcewi- 
cza 9, m. 14, Na kopercie należy dać 
napis: „Konkurs na opis metody pra 
cy”* 
Należy się spodziewać, że w kon- 
kursie tym wezmą również liczny u- 
dział łódzcy przodownicy pracy jak 
I przodujące zespoły przemysłu włó 


nagrody po 100 tys, zł, trzy nagro- | kjanniczego. 


Warszawy 


tatem tego jest sztuczne powiększe- 


zaslosowa | nte trudności, wynikłych z braku rze 


mieślników budowlanych. Przy tym 
opóźnia się szkolenie nowych kadr. 


Jak pokonała 
trudności 
Warszawa 


Warszawskie przedsiębiorstwa bu- 
dowlane, które początkowo napoty- 
kały na podobne trudności, zorgani- 
zowały swych pracowników w facho 
we biygady, w skład których wcho- 
dzą rzemieślnicy jednej kategorii, 
jak np. murarze, tynkarze czy beto- 
niarze. Majstrowie, kierujacy tymi 
brygadami, uzgadriają między sobą 
kolejność prac na poszczególnych od 
cinkach budowy, według potrzeb i 
postępu robót na każdym budynku. 
Zlecenia otrzymują oni nie od kie- 
rownika odcinka,  iecz od dyrekcji 
przedsiębiorstwa, "kierującego calo- 
kształtem robót na całych osiedlach, 
a jednocześnie uzgadniającego swe 
plany z innymi przedsiębiorstwami. 

Taki podział umożliwia ciągłość i 
szybki postęp robót, wpływa na roz- 
wój. współzawodnictwa i. zwiększenie 
wydajności pracy. 

Jako przykład skuteczności 1 słusz 
ności tego systemu pracy można by. 
„przytoczyć budowę osiedla Muranów 
„B”, wykonywaną przez PPB — BOR 
(Budowy Osiedli Robotniczych). We 
dług Mamonograma winno tam być 
zatrudnionych 2.600 — 2.700 robot- 
ników. Tymczasem stan załogi wyno- 
si 1.200 ludzi, a. przy tym wykonuje 
się roboty szybciej, niż przewiduje 
to harmonogram. W. ostatnią środę 
przystąpiono tam do budowy nowe- 
go „szybkościowca” o kubaturze ok. 
13 tys. metrów sześc. Wykonany zo- 
stania on w ciąqu 6 dni i będzie dru 
gim z kolei budynkiem, wykonanym 
w tym roku nadprogramowo. Takie 
osiągnięcia są możliwe tylko dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy po- 
szczególnych robotników. 

Zorganizowanie brygad specjali- 
stów pozwala zarazem na szybkie i 
dokładne szkolenie nowych kadr na 
budowie. 

Słuszne było by. więc, aby bu- 
downictwo łódzkie poszło w ślady 
Warszawy. Pozwoliłoby to na po- 
konanie największej trudności, z 
Jaką walczy dziś nasze miasto — 
braku wykwalifikowanych praco- 
wników budowlanych. Bel. 


hmerykańs'i „styl żygia” 
w cyfrach 


„To, co nas nopawa największą 
dunią — to nasz amerykański styl 
życia”. (Z przemówienia senatora 
Vandenberga), i 

Według danych amerykańskiego 
ministerstwa pracy te r. 1948 
16.500 osób stracilo życie t© wy. 
padkach przy pracy: 50009 utracie 
ło w pełni zdolność do pracy. 
Ogólna liczba wypadltów przekro 

zyła dwa miliony. Ta olbrzymia 
cyfra spowodowana jest brakiem 
Acystarczejących urządzeń ochron 
nych. Federalne Binro Śledcze 
podało statystykę przestępstw, po 

pełnionych w 1948 r. 

Co 19 sekund dokonano poważ 
niejszego przestępstwa (movl, na 
pad rabunkowy, podkop pod bank 
itd). Przeciętnie w ciągu dnia do 
konywano 36 _ morderstw, 255 
zgtcałceń, na najmtodszych prze 
ważnie Amerylankach. W ciągu 
doby _ przeciętnie kradziono 463 
samochody, 

Liczba aresztowanych przostęp= 
ców wzrosła w stosunku do lat 
przedwojennych o 50 proc. 
Kradzieże wzmogły się o 16 
proc., gwalty o 49,9 proc, rtorder 
stwa o 14,1 proc. Zaiste rekor- 
dowe cyfry! 

Amerykanie zawsze elilubili się 
rekordami, Te smutne rekordy 
— to właśnie „American style of 
Utat — amerykański styl życią, 
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KOMU WINSZUJEMÝ 

Ponie ciałek, dnia 24 paźćziernika 
1949 r. VAr 

Dziś: Rafała 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo. Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Blektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej. 


108 — Paw. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
" 20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
52 — Chacińska, Apteka, 
106 — Apteka „Pod Oriem'* 
7 — Walenta, Apteka 
'89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
90 — 


Pogotowie Sanit. PCK 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego'* mieści się w 
Kutnie przy uł. Narutowicza 2, 
tel. 217. x 


| mieszkań. 
w naszym mięście uległa zniszcze- 
niu w czasie działań wojennych 
oraz na skutek rabunkowej gospo- 
darki okupanta. Z drugiej zaś stro 


.|pytu na mieszkania zarówno 


Jedną z poważniejszych bolączek 
w Kutnie, jak zresztą į w wielu iu 
nych miastach, jest dótkliwy brak 
Znaczna część domów 


ny systematyczny rozrost placó- 
wek państwowych j spółdzielczych 


przyczynia się do zwiększenia po- 


dla 
pracowników jak i na biura. Zda- 
rza się niejednokrotnie, że Szereg 
instytucji zajmuje lokale raieszka- 
niowe. Staje się to przyczynę 
zmniejszenia į tak już niewielkiej 
liczby izb mieszkalnych, po drugie 
zaś biura nie mają odpowiednich 


warunków lokalowych. Sprawą ta 


należało by się poważniej zająć i 
zastanowić, czy śladem innych 
miast nie należało by skłonić insty 
tucje na terenie naszego miasta do 
budowy własnych budynków prze 
znaczonych ną biura j magazyny. 

Niezależnie od tego, już w tej 
chwili Zarząd Miejski pragnąc za- 
pewnić wszystkim ludziom pracy 
dach nad głowa przystąpił do prze 
prowadzenia prac remontowych w 
niektórych domach jak na przy- 
kład przy ul. Zamenhuffa 7 dub 
„ienkiewicza 9. Mimo to jednak w 
dalszym ciągu znajduje się na tere 
nie Kutna szereg domów, które 
mogłyby być z powodzeniem wy- 
remontowane i służyć jeszcze przez 
wiele lat, tymczasem zaś domami 
tymi nikt się nie interesuje. 

Dla przykładu moglibyśmy 
wymienić dom przy ul. 3 Maja 
18. Jest to dwupiętrowy budynek, 


GŁOS KUTNOWSKI 


nych robót, (nawiasem mówiąc na 
wet nie tak bardzo dużych), mógł 
by z powodzeniem służyć conaj- 
mniej 10-ciu rodzinom. Również 
kilka rodzin mogłoby znaleźć po- 
mieszczenie w domu znajdującym 
się przy ul. 29 Listopada 55, Nale- 
ży tylko sprawami tymi zająć się 


sować nimi instytucje lub też spół 
dzielnie. 

Jesteśmy przekonani, że fundu- 
sze napewno znalazłyby się. Do- 
my te przy pewnym nakładzie pra 
cy i gotówki można i nałeży wyre 
montować j oddać je do użytku 
publicznego. Zająć tym się powin- 


konka m kur jfożna zmniejszyć głód mieszkaniowy 
7 ARIBĘ Jeszcze pora przystąpić do pracy 
Wiele domów w Kutnie czeka na remonty - 


który po przeprowadzeniu koniecz! jak najbardziej poważnie, zaintere|ny przede wszystkim Zarząd Miej- 


ski, Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, PCH, PSS lub PZGS. 

W tem sposób w bardzo poważ- 
nym stopniu złagodzone zostaną 
ciężkie warunki mieszkaniowe, w 
jakich „znajdują się niektórzy 
mieszkańcy Kutna. 

EK. B. R. 


NOWE WŁADZE 


Zarzadu Miejskiego Związku Młodzieży Polskiej 


i 

W dotychczasowej pracy Miej- 
skiego Zarządu Związku Młodzie- 
ży Polskiej móżna było zanoto- 
wać szereg niedociągnięć t błę- 
dów. Spowodowane one były rà- 
żnymi względami, Jednym z nich 
były dość częste zmiany personal 
ne w zarządzie. 

Obecnie od pewnego czasii $y- 


Odczyt o Watykanie 


W sali ZMP w Kutnie prokura- 
tor Sądu Apelacyjnego w Łodzi 
dr. faedling wygicsit odczyt na 
temat „Watykan w służbie faszy 
zmu f imperializmu w świetle do 
kumenłów”. 

Odczyt urządzony staraniem 
Zrzeszenia Prawników wzbudził 
duże zainteresowanie wśród ku- 
inowskiego społeczeństwa. 


Jak | 


tuacja ta uległa znacznej popra 
wie. Praca organizacyjna Zarządu 
Miejskiego ZMP przybrała nowe 
formy. Wyrazem tych zmian było 
ostatnie zebranie Zarządu ZMP. 
Odbyło się ono w sali konferen- 
cyjnej starostwa kutnowsk'ego. 
Na zebraniu tym prócz omawiania 
spraw ściśle organizacyjnych wy 
głoszony został referat pt. „Titow 
ska szajka przed sądem w Buda- 
peszcie '. W wyniku dyskusji, ja 
ka wywiązała się po t refera- 
cie powzięto szereg uchwał zmie 


rzających do uaktywnienia pracy 
koła miejskiego. 

Do nowego Zarządu Miejskiego 
ZMP wybrano kol. kol. Kubickie= 
go,. Pszczółkowskiego, Modrzejew 
skiego, Jędrzejczaka, Stefańskqą, 
Majównę. Do Komisji Rewizyjnej 
zaś kol. kol. Wicińskiego. Miel- 
czarka i Jasińskiego. Do kierow 
nictwa szkolenia ideologi znegu 
powołano na przewodniczącego 
kol. Jasińskiego oraz na  człon- 
ków kol. kol. Gontarka i Miet. 
czarka, K; R. 
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Pół miliona nagrody za współzawodnictwo 
otrzymali kolejarze kutnowscy 


Najlepszymi wynikami we 


nas informują odczyt ten był pier | współzawodnictwie pracy, którym 
wszym z cyklu „Faszyzm i impe- |objęci są wszyscy kolejarze węzła 
rializm w walce z siłami pokoju” . | kutnowskiego, poszczycić sę mo- 


c. 


gą pracownicy oddziału drogowe- 


Budynek szkoły podstawowej Nr. 7 


W bieżącym roku szkolnym o- 
twarta została nowa szkoła pod- 
stawowa, która nosić będżie kolej 
ny numer 7. Szkoła ta znajduje 
się w tej chwili”w starym, znisz- 
czonym przez wojnę budynku 
„przy ul. Kościuszki 10. 

Ze względu na brak odpowied- 
nich gmachów w naszym mieście, 
umieszczenie szkoły w tym bu- 
dynku było koniecznością. W naj 
bliższym czasie gmach ten zosta- 
nie wyremontowany tak, aby mło 
dzież ucząca się tutaj, znalazła 
jak najlepsze warunki dla swej 
pracy. Wydział Powiatowy Staro 
stwa Kutnowskiego przeznaczył 
na przeprowadżenie robót 200 ty- 
sięcy złotych. W wydatkach zwią- 
zanych z remontem będzie party 
cypować również Zarząd M ej- 
ski. - 
Już przed rozpoczęciem roku 
szkolnego, część robót została wy 
konana. Przede wszystkim wyma 
lowane zostały ściany we wszyst- 
kich saląch. i korytarzach, doko- 
nano reperacji schodów, szyb i 
pieców oraz założono instalacje 
elektryczne” W tym samym mniej 
więcej czasie przeprowadzono 
również radiofonizację całego bu- 


Zuchiłim 


- Produkcja cukrowni „Dobrzelin” 


będzie większa niż w roku ubiegłym 


Tegoroczna kampania cukro- 
whi „Dobrzelin* rozpoczęła się 
1 pazdziernika't. j. o 20 dni wcze 
śniej jak zwykle bywało w la- 
tach poprzednich. Chłopi dając 
wyraz swej solidarności w wal- 
ce o przedterminowe ukończe- 
nie planu 3-letniego, rozpoczęli 
zwózkę buraków już 24 wrze- 
' gnia. W dniu rozpoczęcia kam- 
panii w spławach fabrycznych 
znalazło się 4015 q buraków. 

Na rok bieżący cukrownia „Do 
brzelin* zaplanowała przerobić 
760 tys. q buraków, co pozwoli u 
zyskąć 130 tys q cukru. Za ð- 
kres 17-dniowv przerobiono już 
140.885 g huraków, uzyskując 
„28.250 q ewkru mimo, że norma 
jednej doby przewiduje przera- 
bienie 10.000 q buraków, co win 
no dać 1.600 q cukru. 

Dzięki współzawodnictwu zdoł 
ność przeróbki buraka podwyż- 
szyła się do 10.718 q, uzyskując 
1.900 q cukru, a tym samym osią 
gając 107 procent normy. Ambi- 
cją całej załogi fabrycznej, jest 


dynku szkolnego. 
prawie we wszystkich salach wy 
kładowych znajdują się głośniki, 
którę pozwalają nauczycielstwu 
usprawnić naukę z wielu przed- 
miotów. ? : 

Obecnie wykonywane są robo- 
ty na zewnątrz budynku szkolne” 
go. Między innymi, układane są 
bruki przed szkołą i na dziedzińcu 
oraz reperacja ogrodzenią. W naj 
bliższych dniach wykończona zo- 
stanie naprawa tynków, dachu i 
założone zostaną rynny ściekowe. 

W dalszych etapach wyremon- 
towane zostaną również budynki 
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Kolejarze węzła kutnowskiego szkolą się 


>- zostanie wzorowo urządzony 


W tej chwili |gospodarcze, w których znajdzie | wybudowane będą w innym miej- 


się również kuchnia, przygotowu | scu. 


jąca dia młodzieży posiłki. 
Pewnym rhankamentem szcze- 


gólnie dotkliwie  odczuwanym 
przez młodzież jest*brak boiska 


sportowego. Dotychczas korzysta 
ona z placu! przyległego; który 
jest własnością Poczty. Kierowni- 
ctwo szkoły poczyniło już stara- 
nia w tej sprawie, celem pozyska 
nia tego placu dla swoich celów. 
Będzie to tým bardziej łatwe, że 
budynki pocztowe, które począt- 
kowo miały stanąć na tym placu, 


„o w a 


Wśród kolejarzy pracujących najny pracy. Wykłady na tym kur- 
terenie węzła kutnowskiego zorga jsie odbywają się w środy, Cczwar- 
nizowane zostało w ostatnim cza jtki i piątki, w lokalu biura apro- 


Tyle można by powiedzieć © 
pracach, jakie podjęte zostały ce- 
ilem stworzenia jak najlepszych 
warunków pracy dla uczniów i 
nauczycielstwa w nowej szkole. 

Na tym jednak nie kończą |się 
prace, jakie należy tutaj przepro 
wadzić, Powstać muszą tutaj pra 
cownie, które trzeba będzie wypo 
sażyć w szereg pomocy nauko- 
wych, pomyśleć trzeba równisż o 
świetlicy i o bibliotece szkolnej. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie da 
się tego załatwić w ciągu kilku 
dni, czy nawet tygodni, W każ- 
dym bądź razie Komitet Rodzi- 
cielski, jak również Komitet O- 
piekuńczy powinny o tych spra- 
wach już w tej chwili myśleć. 


go. Wysiłki ich pod względem wy 
dajności pracy dla znacznego prze 
kroczenia planów administracyj- 
nych, pełna realizacja zobowiązań 
podjętych na naradach _ wytwór- 
czych, przyczyniły się do osiąg- 
nięcia doskonałych wyników pra 
cy, przynosząc tym samym ko- 
rzyści nie tylko kolejnictwu, ale 
również przyczyniły sę do wzho 
gacenia naszego dorobku narodo- 
wego i państwowego. W zwięzku 
z tym, Główny Komitet Współza 
wodnictwa Pracy przy Zarządzie 
Głównym ZZK w Warszawie 
przydzielił Komitetowi Terenowe 
go Współzawodnictwa Pracy przy 
oddziale drogowym, nagrodę w 
wysokości pół miliona złotych. 

Z sumy tej przeznaczono na or 
ganizowanie biblioteki fachowej 
przy Kceidtecie Terenowym kwotę 
400 tysięcy złotych, zaś na opiekę 
nad przodownikami pracy i racjo 
nalizatorami oraz na cele kultu- 
ralno - oświatowe 100 tysięcy 
złotych. i 

W związku z tym komisja orga 
nizacyjno - popularyzacyjna Ko- 
mitetu Terenowego Współzawod= 
n.ctwa Pracy urządziła w ubiegłą 
niedzielę jednodniową wycieczkę 
krajcznawczą dla przodowników 
pracy i ich rodzin. Wycieczka ta 
udała sig do Warszawy celem zwie- 
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Sródmieście 
nie jest właściwym 
miejscem postojów 

furmanek i aut 
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Przejście ulicą Stalina w dnf 
targowe wymaga wiele uwagi 
a nawet i odwagi. W dni te pa- 
nuje ma tej ułicy największe na 
silenie ruchu kołowego i piesze- 
go. Zupełnie zrozumiałe jest to 
ponieważ ulica ta łączy dwa pla 
ce targowe w naszym. mieście. 
W związku z tym przypomina 
ona. w te dni jakiś plac postojo- 
wy. Wzdłuż lewej i prawej stro” 
ny ulicy stoją rzędem wozy, ro- 
wery a nawet i samochody, jest 
to zupełnie zrozumiałe, ale nie- 
zrozumisłym jest fakt, że wszyst 
kie te pojazdy przeważnie zaś 
konne pozostawione są bez ja- 
kiejkołwiek opieki. W rezulta- 
cię tego przechodnie pragnący 
dostać się na drugą stronę ulicy 
muszą niejednokrotnie nadro- 
bić znaczny kawał drogi, ponie 
wąż gęsty szpaler pojazdów two 
rzy trudną do przebycia baryka 
dę. Często zdarzą się również, 
że ulicą przejeżdża traktor, pło* 
sząc komie, które wówczas wraz 
z wozem wjeżdżają na chodniki 
narażając przechodniów szczegól 
nie zaś dzieci na dość poważne 
niebezpieczeństwo. Do zwiększe 
nia chaosu na tym odcinku uli- 
cy przyczyniają się również wy 
stawiane codziennie przed skle- 
pem żelaznym PSS Nr. 9 beczki 
od mafty. Wygląda to jak gdyby. 
urządzono tutaj mały ruchomy 
magazynek pod goiym niebem, 
Wydaje nam się, że nie jest te 
miejsce właściwe, 


Stały czytelnik „Głosu“ 
(Nazwisko j adres znane re- 
dakcji) 


OD REDAKCJI 

Jesteśmy przekonani, że tym? 
stanem rzeczy zajmą się odpo* 
wiednie czynniki, którym prze* 
de wszystkim powinna leżeć na 
sercu dbałość o czystość i porzą* 
dek na głównych ulicach nasze- 
go miasta. 


LJ - kogo Ge K 
Zwiększymy 
bezpieczeństwo przeciwpożarowe 

Komisje przeciwpożarowe istnie- 
jące w gminach wiejskich i miej 
skich przystąpiły do oględzin aie 
ruchomości celem sprawdzenia 
bezpieczeństwa przeciwpożarowa- 
qo. ; 

Komisje przeciwpożarowe win- 
ny w miesiącu październiku beze, 
względnie zakończyć swe prace. 


dzenia Trasy W—Z, 


Odczyt 


|cym 


sie kilka kursów. Organizacją 
tych kursów zajął się Związek Za 
wodowy Kolejarzy, ponieważ ma 
ją one na celu wyszkolenie jak 
najszerszych warstw aktywistów 
związkowych. W osłatnim czasie 
został między innymi uruchomio- 
ny kurs obejmujący wykłady z 
dziedziny bezpieczeństwa í higle 


do 11.500 q buraków i przekro- 
czenie normy do 115 procent. 
System oszczędnościowy stoso 
wany jest na wielką skalę. Dla 
przykładu należy wspomnieć © 
kotłowni, gdzie norma na jedną 
dobę wynosi 1.070q węgla, a. siła 
la się 994 q przeciętnie zaoszczę 
dzając 75 q węgla. Zatrudnio- 
nych 1199 pracowników, swą 
punktualnością i systematycz- 


nym oszczędzaniem starają się 


zdobyć jaknajlepsze wyniki. 

W chwili obecnej jest jeszcze 
w stadium budowy nowoczesna 
suszarnia, która jeszcze w bieżą 
roku zostanie kompletnie 
ukończona. 1 

Prawie całv aparat kierowni- 
czy rekrutuje się z b. robotni- 
ków i wywiązuje się ze swych 
zadań w pełnym poczuciu obo- 
wiązków. Wszędzie widać wzo- 
rowy porządek, każdy z praco- 
wników wykonuje swą pracę 
szybko i zręcznie. 


Bardzo sprawnie rozwija się 


zwiekszenie zdolności orzeróbki' tutaj akcia kulturalno - oświa- 


m kd 
S TENE 


wizacji znajdującym się przy 
dworcu kolejowym w Kutnie. Ró- 
wnocześnie „Związek Zawodowy 
Kolejarzy zorganizował kurs dla 
mężów zaufania, który rozpocznie 
się z dniem 24 października br. 
Wykłady na tym kursie będą się 
odbywały w poniedziałki i wtorki 
w tym samym lokalu. 


towa. W dobrze urządzonej świe 
tlicy; która czynna jest codzien 
nie w godz. lu—żż, Je5t DIDLO- 
teka, która liczy 414 tomów, z 
której pozą. mieszkańcami o0sa- 
dy korzysta ludność sąsiednich 
wiosek. Z najbardziej żywot- 
nych sekcji jest teatralna. która 
wystawiła już szereg sztuk sce- 
nicznych, tudzież sekcja chóral 
na która poza młodzieżą jedno- 
czy i starszych. (R 


kurs dla aktywistów 


W celu podniesienia poziomu 
idoologicznego, Miejski Komitet 
PZPR, w Żychlinie organizuje, 
kurs szkolemiowy III stopnia! 
dla aktywu partyjnego. Rozpo- | 
częcie kursu nastąpi w dniu 22 
bm. i trwać będzie po 3 godz. w) 
każdą sobotę w sali Miejskiej 
Rady Narodowej przez okres 
trzech miesięcy. przy udziałe 30, 
kursantów, iR) 


Na terenie Kutna oraz <ałego 
powiatu powiększa się znarznię 
sieć świetlic organizowanych dla 
dzieci i młodzieży szkół podsta- 
wowych. W związku z tym wztra- 
sta ogromnie zapotrzebowanie na 
pracowników, którzy by mogli 
kierować pracami świetlicowymi. 
Dla tych celów Kuratorium Okrę- 
gu Szkolnego Łódzkiego urządza 
w bieżącym roku kilka kurs>w 
szkoleniowych, Udział w tych kur 
sach wezmą nauczyciele, którzy 
zamierzają poświęcić się pracy 
świetlicowej oraz już obecnie 


być ogólnowojewódzkim  zjaz- 
dem Z. M. P. w dniach 4,51 6 
listopada. rb. młodzież ZMP- 
powska Fabryki M— 11 w Ży- 
chlinie dla ucztysenia togo 
du, na ogólnym zebraniu podję- 
a nowe zobowiązanie, W termi 
nie do dnia 1 listopada rb. posta 
nawia. wykonać niwelacje tere- 
nu pod budująca się ulicę łącza 
cą nowy gmach szkolny liceum 
ełektrotechnicznego z „główna 
trasą — ul. Narutowicza: Dalej 
ZMP=owcy zobowiązują się prze 
prowadzić 2 godz. prace przy bu 
dowie mowej hali fabrycznej, wy 
konać przedterminowo instala- 
cję świełtiną w nowych biurach 
fabrycznych z udziałem 2-ch 
brygad produkevinych Instala- 
4 


zjeść 


Kursy dla pracowników świetlicowych 


czynni pracownicy świetlicowi za 
równo nauczyciele, jak i nie Ga- 
uczyciele, 

Kursy te podziełone zostaną na 
kilka turnusów. Pierwszy z nich, 
który trwać będzie 10 dni roz- 
pocznie się w dniu 1 grudnia. Na 
stępne zaś w dniu 1 kwietnia i 1 
lipca. Uczestnicy kursów mają 
zapewnione bezpłatne wyżywie- 
nie, jak również mieszkanie. Bliż 
szych informacji dotyczących tych 
kursów zasięgnąć można w Z4- 
rządzie Powiatowym ZMP w Kut- 
nie. 


0 chorobach wenerycznych 


W ramach zarządzonej przez 
Ministerstwo Zdrowia przeciwź 
wenerycznej akcji propagando- 
wo-odczytowej, dr. Jarecki Hen 
ryk — kierownik Ruchomej Ko- 
tłumny Przeciwwenerycznej Mi 
nisterstwa Zdrowia na woj. łódz 
kie wygłosi odczyt p. t. „O cho- 
robach wenerycznych i nowocze 
snych sposobach ich zwalcza* 
nia”, Odczyt ten odbędzie się dla 
Żychlina i okolicy w sali Miejs 
kiej Rady Narodowej przy ul. 
Barlickiego w dniu 24 bm. (po* 
niedziałek; / oddzielnie dla męż= 
czyzn 0 godz, 16-tej i dla kobiet 
w tym samym dniu o godz. 
17-tej (R) 


. 
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Brawo młodzież żychlińska: 


W związku z mającym się od | cja”, stworzyć nowych 60 bry-| kich młodzieżowców. naiwymo- 


gad piodus syjnyca (WOK „wilucją- | wniej świadczy o ich dużym wy 


cych już 61. 


OOOI 


Powzięty czyn przez żychlińs- | gicznym. 


robieniu organizacyjno + ideolo- 
(R) 


10007 14.409000 


restiwal filmów radzieckich 


W okresie trwania ,„Miesiąca 
Pogłębiónia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej" kino „Polonia w 
Żychlinie przeprowadza festival 
filmów radzieckich. Trzeha 
stwierdzić, że filmy te cieszą się 


jest nawet 


na i świat pracy masowo uczęsz 
ezają do kina æ kierownictwo ki 
na niejednokrotnie zmuszone 
dodatiggwo wyświe- 
tlać filmy poza normalhie prze- 
widzianymi seansami. Dla każ 


niezwykłą popularnością wśród | dej zgłaszającej się grupy sprze 
żychlinian, gdyż stwarzają do-| dawane są bilety po 25 zł na 


tychczas nienotowaną  frekwen 
cję publiczności. Młodzież szkól 


"ue "=" 


[Yessie miejsca, 


(R) 
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Rozrywki 


urnyvs£owe : 


Rozwiązanie logogryfu Nr 6 


Me, 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
"Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
fiowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. . 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

W poniedziałek dnia 24 październi 
ka 1949 r, teatr nieczynny. 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 

Dziś w niedzielę „Osa daje o go- 
dzinie 16 i 19.30 dwa ostatnie przed 
stawienia „Krawca w Zamku“ z A, 
Młodnickim. R 

Od poniedziałku 24 bm. do piątku 
28 bm. z powodu intensywnych przy 
gotowań do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobotę dnia 29 bm. po raz pierw 
szy komedia „Wzywa was Tajmyr“, 
wystawiana przez „Osę” w ramach 
pog/ębienia przyjażni polsko.radziec 
kiej. 


z PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Ostatnie dni doskonałej komedii 
M. Bałuckiego „KLUB KAWALE- 
RÓW“ z udziałem Ireny Grywińs= 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.30. 


a „ŁUTNIA”., 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK 7. TYROLU” 
operetka w 3-ch aktach K., Zellera. 
W poniedziałki nieświąteczne teatr 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w= 
dowisko masek i lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA. W, niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15: 17 min. 15. W poniedziałki ie- 
atr nieczynny. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codziennie o godzinie 19,30, w So- 
bote. o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


-Bin NAi- 


ADRIA (Stalina 1) — „Podrzutek“ 
— ceny biletów. po 50 1 25 złotych. 
Godz. 14, 16, 18, 20; poranek godz. 
9, 11, Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 10, 

BAŁTYK (Narutowźiczą 
twa o Stalingrad, Godz..17, 19. 2ł; 
poranek gódz. 2.30, 11.30. Film 

dozwolony dlu młodzieży od lát 14. 


20) — Bi- 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Bit 
wa o Stalingrad“. Godz. 16.30, 
18.30, 20,30; poranek godz. 9, 11. 
Film dozwólony dla młodzieży od 
lat 14, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Złoty Róg“. Godz. 14.380, 16.30, 
18,20, 20.80. Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po- 
strach Mórz“; dla młodzieży godz, 
14. „Kwiat Miłości* godz. 16, 18, 
20, Film dozwolony dla młodzie. 
ży ©d lat 16, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
piosenki“; Godz. 16, 18, 20; pora. 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dła młodzieży od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czarnych“; dla młodzieży 
godz. 14. „Tragiczny pościg“ godz. 
16, 18, 20, Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. _ ' 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) = „Świat 
się śmieje“, Godz, 14, M, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat «10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak*. Godz. 14.80, 16.80, 18.30, 
20.30. Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — .Zwa- 
riowane Lotnisko”. Godz. 16, 18, 
20; poranek godz. 9, 11. Film do. 
zwolony od lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 14) 
„Wilcze Doły* — godz, 16. 1830, 
21; poranek godz. 10, 12.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOŚĆ (Nap:órkowskiezo: 16) — 
„Wileze Doły* — godz. 13, 1730, 
20; poranek godz. 9, 11.30. Film 
dozwołony dla młodzieży od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „.Karie- 
tra“: Godz. 16.30, 18.20, 20.380; po- 
ranek godz. 9, 11. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14, 


Hallo! Mówi-Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiegG): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na -falach 25,23. 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22,00 
do qodziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115: metrów. b A 
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Sport nasz staje w obliczu wielkich zadań 


Odprawa Aktywu Sportowego w Łodzi przynieść nam winna wiele korzyści 


Uchwała Biura Politycznego KC 
: PZPR odnośnie sorswy 
wychowania: fizycznego i sportu jest 
dzisiaj zasadniczym zagadnieniem, 
którym żyje cały nasz świat sporto- 
wy. Uchwata ta otwiera przed na- 
szym- sportem nowe, wspaniałe ho- 
ryzżonty, rozwoju, ale: równocześnie 
nakłada na nas nowe, bardzo poważ- 
ne zadania. sa 

Nie też dziwnego, że z całej Pol- 
ski narływaja meldunki o naradach 
naszego aktywu sportowego nad spa 
sobanu jak najszybszego wprowadza- 
nia w życie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR. 


| 
w SALI KW PZPR 
PRZY UL. KOPERNIKA 


Wezoraj zadzili nad tymi sprawa- 
mi sportowi działacze Łodzi. Naradę, 
która odbyła się w sali KW- PZPR 
przy ul. Kopernika 8 zagaił sekretarz 
ŁK PZPR tow. Uzdański, obrazując 
w swym referacie politycznym wiel- 
kie przemiany spoleczne, jakich je- 


steęśmy świadkami. . 
— Z jednej strony — mówił -pre- 
egent — wzrasta z każdym dniem 


potega ZSRR i siła potencjalna kra- 
jów demokracji ludowej, a z drugiej 
stronw następuje coraz większy TOŻ: 
kład świata kapitalistycznego, który 
wszelkimi sposobami stara się jesz- 
cze ytrzymać na pówierzchni życia, 
nie przebierając w sposobach walki. 
W walce tej, my, którzy stoimy po 
stronie Obozu Postępu i Pokoju mu- 
simy wzmacniać na każdym odcinku 
potęg; naszego Państwa Ludowego, 
a więc i na odcinku wychowania fi- 
zycznego. 

— Do pracy tej musimy przystąpić 
przede wszystkim uzbrojeni ideolo= 
qicznie i z gotowym planem — za- 
kończył swe przemówienie przedsta- 
wiciei KŁ PZPR, odając głos wice- 
dyrektorowi GUKF, płk. Szember- 
gowi. 


GŁOS ZABIERA WICEDYREKTOR 
GUKF 


W obszernym referacie płk. Szem- 
berg wskazał zebranym oczekujące 
ich zadania i podkreślił doniosłość 
wychowania fizycznego młodzieży. 
Na czym polega różnica między 
sportem i wychowaniem fizycznym 
w państwach o ustroju kapitalistycz 
nym a wychowaniem fizycznym i 
sportem w Z5RR? 

— W państwach o ustrójun kapita- 
listycznym — mówił płk. Szemberg 
-- mie można mówić o kuiturze fi- 
zycznęj. Tu istnieje tylko szczątko- 
we wychowanie fizyczne i ruch spor- 


WIĘKSZE WYGRANE 


87 LOTERDŁR 
4-ty dzień ciągnienia Il ej Klasy 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr.12484 32990. 68072 93399. 

Wyxrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nz 85268 50118 91424 95528, 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 3627 27935 41140 61430 65244 
73556 98081. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 26752 38264 36042 38897 46301 
53138 76629 82653 91094 98093. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 6 1365 1762 4167 7705 8378 8390 
10858 11516 14458 150387 19103 19529 
20825 29403 35143 37982 41001 43138 
43713 46127 50445 56404 58380 60862 
65368 66163 76068 78040 81866 8322: 
89499 90138 9063792806 23568 98096 


towy. Wychowanie fizyczne i sport 
w tych państwach służą dla odciag- 
nięcia uwagi mas ludności od spra- 
wiedliwej walki klasowej, służą in- 
stytucjom i ludziom klesy kapitali- 
stycznej, którav stóją z „zasady na 
czele różnych klubów i stowarzy- 
szeń sportowych. Sport w państwach 
kapitulistycznych służy wyzyskowi 
kapitalistycznemu, który zrodził tak 
zwane „dwiazdy sportowe”, „mera: 
żerów' czyli zwykłych wyzyskiwa- 
czy, a sport zamienił w widowiska 
cyrkowe. 


JĄKIM BYŁ NASZ SFORT 
PRZEDWOJENNY? y 


/Nasz sport przedwojenny nie róż. 
nit się niczym cd sportu peństw kā- 
pitalistycznych. Tak zwany „Sport 
tebołniczy” nie egzystował po to, a- 
by niaść radość życia i zdrowie kla- 
sie robotniczej, a jedynie po to, aby 
wychowywać łamisirajków — wro- 
gów klasy robotniczej, 

Sport w państwach kapitalistycz- 
nych służy obecnie między innymi 
podstępnej walce, prowadzonej przeż 
te państwa przeciwko obozowi Po- 

koju 1 Postępu. Nie jest rzeczą trzy 
padku, że miesiąc temi Papież zain- 
leresował się naraz sportem i ulundo 
wał nagrodę sportową! Nie jest rze- 
czą przypadku, że Międzynarodowa 
Federacja Pływacka odebrała, We- 
grom organizację -mistrzostw Európy. 


DWA, ETAPY 


Okres powojenny naszego sportu 
możemy podzielić na dwa etapy. 
Pierwszy etap to rok 1945—48. W o- 
kresie tym nasz sport odradzał się 
na slarych wzorach. Cochował go 
brak planowej działalności, przede 
wszysikim na polu umasowienia wy- 
chowania fizycznego i sportu, W o- 
kresie tym odżyły wszystkie jego 
złe nawyki z okresu przedwojenne- 
gó, jak kaperownictwo i mnóstwo in 
nych mieszczańskich wąd, W 1948 r. 
Partia wytyczyła nam plan reorga- 
nizacji naszego sportu i wychowania 
fizycznego, obecnie uchwała Biura 
Politycznego KC PZPR. potwierdza 
słuszność tej organizacji, ale jedno- 
cześnie stwierdza wiele braków i nie 
dociągnięć. 


mL ck www 0 


GŁÓWNE 
NASZE NIEDOCIĄGNIĘCIA 


Głównym niedociągnięciem naszym 
to w dalszym ciagu brak masowości 
w naszym ruchu sportowym. Nie 
przeprowadzaliśmy więc tego zasa- 
dniczego zadania, ponieważ po pierw 
sze nie zmobilizowaliśmy odpowied 
nich kadr działaczy sportowych i 
nie dostarczamy nowych w odpowie 
dniej ilości. Za mało troski wykazu 
ja te organizacje, o które obiera èg 


Co usłyszymy 


6.50 Początek audycji, 6.55 Prosci 
ram dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 
Muzyka rozrywkowa, 8.00 Dziennik 
poranny, 8.20 Muzyka rozrywkowa, 
8.55 Audycja S$KRK, 9.00 Muzyka or 
ganowa, 9.30 „Proza staropolska”, 
9.45 Muzyka poważna, 9.55 (Ł) Chwi 
la muzyki, 10,00 „Ziemia odminowa_ 
na“ — Koncert Orkiestry i Chóru P. 
R., 11.00 (Ł) Chwila muzyki, 11.05 
Recenzja, 11.15 (Ł) Program na dziś 
11.17 (Ł) „Od naszych koresponden 
tów, 11.27 (Ł) Pieśni kompozyto_ 
rów rosyjskich, 11.47 (Ł) Najciekaw 
sze audycje przyszł. tygodnia, 11.52) 
(Ł) „Niebieski wóz“, 11.57 Sygnał 
czasu, 12.04 Dziennik południowy, | 
12.15. Koncert rozrywkowy, 13.00 
„Gawęda przyrodnicza”, 1845 Audy- 
cja regionalna, 14.00 „U naszych 
twórców”, 14,10 Koncert Polskiej Ka 


obecnie nasz sport i wychowanie fi- 
zyczne, Winę za te niedociągnięcia 
ponosi również nasz aklyw pawtyj- 
ny. 


NASZE ZASADNICZE ZADANIA 


A oto zasadnicze zadania, jakie sta 
wia przed nami uchwała Biura Poli- 
tvcznego „PZPR: 

1. Coraz większe umasawianie wy- 
chowania fizycznego i sportu; 

2. Przeniesienie w masy idei wy- 
chowania fizycznego i sportu. 

Dalszym naszym zadaniem będzie 
szkolenie kadr działaczy, trenerów i 
instruktorów, ale takich, którzy będą 
rękojmią, że praca ich przyniesie po 
żadano owoce. Potrzebni są nam no- 
wi ludzie do nowych zadań. 


Na naradzie poruszono również 
sprawę sportu wyczynowego. -Nie 
wolno nam zapominać o- nim, gdyż 


sport wyczynowy jest doskonałą pra 
paqandą sporiu i wychowania fizycz 
nego i służy również umasowieniu 
wychowania fizycznego i sporiu prze 
de wszystkim wśród młodzieży: 


„PRANIE SUMIEN" 


Omówienie wszystkich tych spraw 
przydało się bardzo naszym. działa- 
czom sportowym. W dyskusji brało 
udział wielu aktywistów. Nie_cofnię- 
tọ się przed „praniem sumienia” I 
szukana sposobów poprawy i jak naj 
szybszego wkroczenia na drogę wska 
zana przez naszą Partię, 

Chcąc to ostagnąć. my, partyjniae 
cy musimy wciąż pamiętać o jed- 


nym: nie wolno nam api na chwilę. 


zatracić czujności klasowóoj į Ustać w 
walce © prawdziwe umasowienie wy 
chowania fizycznego i sporlu wśród 
najszerszych warstw ludności. 

: (Kr.) 
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bigi 
do. rozegrania 
jeszcze po jednyim spbiktniu Dost- 
damy już kandydatów do: Tszej gi, su 
nimi Garbarnia i Górnik z Radlna 
(dawniej Rymer). ; 

Garbarnia przez cały sezon uchodzi 
ła za faworyta, nikt jej nie mógł za- 
grozić. Natomiast w grupie południo. 
wej Warnowia stało była na czele ta- 
bel, a Górnik dopiero ubiegłej niedzie 
li po zwycięstwie nań Tarnowią za 
mienił sią z nią miejscami. 

Odnośnie drażyn łódzkich, to W 
dzew zę'suł się na ogół dnbrze, Poey 
tek sezonn oraz końcowe spotkania 
łodzian byly fla nich pomyślne, Naj- 
gorzej była w środku sezonu. PTC po 
czątkowo trzymało się dżielnie, 0- 
statnio grało natomiast coraz g rzej 
tak, że musi się ono pożegnać z dru: 
ga liga. 

Ostatni mecz Widzew rozegra z fłar 
barnią w. Krakowie, która w Łodzi, 
pokonała łodzinn w stosunku 2:0. 

PTC udaje się do Lublinianki, którą 
w pierwszej kolejce spotkań pokona: 
ło w stosunku 3:2, Obecnie wydaje się 
wątpliwym, aby pabianiczanie zdałali 
powtórzyć swój sukces. 

Bzura również stoi na pozycji stra- 
konej w ostatnim moczu, Pomorzanin 
wygrał poprzednio 2:1 1 możliwe. że 
wynik ten powtórzy w niedziela 

Kolejarz z Ostrowa ma do rozegra 
nia mecz z Ogniskiem z Siedlec. Po 
przedni wynik 6:0 dla Kelejarza. O- 
heenie również zwyciężą chyba piiki- 
rze Ostrowa, jednak nie w tak wyso- 
kim stosunku. 

Badómiak pommien wygrać z Gwar 
dig zę Szczecina, jak to już było w 
pierwszej rundzie spofkań (2:1). 


przez radio? 


peli Ludowej, 14.40 „Pan Tadeusz", 
15.00 Kwadrans muzyki tanecznej, 
15.15 Koncert Chopinowski dla dzie 
ci, 16.00 Dziennik popołudniowy, 
16.20 „Nasze chóry śpiewają”, 16.50 


Pogadanka, 17.00 Koncert rozrywko- 


wy, 18.00 „światła w Koondii*, 
19.00 Rachmaninow  — Sonata 
opus 19, 19.30 „Z życia Czecho. 


słowacji”, 20.00 Dziennik wieczorny, 
21.00 Muzyka rozrywkowa, 21.40 
Wiadomości sportowe z całej Polski, 
22.05 (KŁ) Wiadomości sportowe lo- 
kalne, 22.18 (Ł) Program lokalny na 
jutro, 22.20 Muzyka taneczna, 28.00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Program 
na jutro, 23.15 Utwory na flet i al. 


tówkę, 24.00 (4) Koncert życzeń, 
t15 (E) Zakończenie audycji i 
Hymn. 


drugiej lidze 


W grupie ocłudniowej odbędą się 
uastępujące spotkania: 

Chełmek — PBaildon *(1:1) 

Gwardia (Kiote) — Polonia (Szcze 
en) (24), 

Polonia (Przemyśl) — Górnik (ha 
diny — (1:8) y 

Tarnowia — Skra (Czestochowa) 
(0:1), 


Pafawag — Naprzód (2:1), 

Wyniki podane w nawiasach uzyska 
żę zespoły w pierwszej kolejce spot: 
ań. 


Włókniarz propaguje 


sport łyżwiarski 


w Łodzi 


W trosce o rozwój sportów zimo- 
wych na terenie naszego miasta, Za- 
rząd ŁKS Włókniarza powołuje do 
życia sekcję łyżwiarską. 

Kierownietwo sekcji objęła wybit- 
na i znana łyżwiarka, ob. Krystyna 
Wolska. Wszyścy zwołennicy łyżwiar 
stwa, pragnący uprawiać ten prze- 
miły i zdrowy sport, a w szczegól- 
hości młodzież, mogą się zgłaszać 
celem podpisania deklaracji na człon 
ków sekcji, (do Sekretariatu ŁKS 
Włókniarza, Łódź, uł. Piotrkowska 
272-a, II piętro, codziennie od godz. 
J do 18 (soboty do godz. 14), 
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Daleko od Moskwy 


Dawniej Żenia Kozłowa nie zastanawiała się nad swo- 
im życiem. Szeroka rzeka wydarzeń niosła ją beztrosko, 
Nie oglądając się, bez niepokoju dziewezyna płynęła 
z polężnym nurtem potoku. Nie rzadko spotyka się lu- 
dzi, którym nawet poza okresem dzieciństwa — życie 
wydaje się prostsze, lżejsze i weselsze, aniżeli jest w rze- 
czywistości, Ale tak trwa tylko do pewnego momentu. 
U jednego wcześniej, u drugiego później -—— bszmyślny 
stosunek do rzeczywistości zmienia się i staje sie bar- 


, Franciszkańska 31) —.Dhi SW - X : ZEE : 

B E EAN Godz 14 16, 18, 20. Film |dziej trzeźwy, poważny i Surowy. W życiu Kozłowej — 
4 ` adei , > s X . b 1 r 
dozwolony dląggniodzieży od lat 14 | wszystko, nie przeczuwając togo. zmienił Aleksy Kow- 

SZOW. 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 454; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2—4) — dla młodz. 
— „Podrzutek”, Godz. 14.30, 16,30, 
18,30, 20,30; poranek 9.30, 11,30. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do domu". Godz. 16, 18, 20; pora 
nek godz. 9, 11. Film dozwolony 
ad lat 7 


Poznąła się z nim przypadkowo i spodobał się jej. Że- 
nia nie rozmyślając, nie analizując przylgnęła do niego. 
Coś podobnego zdarzało s* jeji przedtem — Tania Wa- 
(sylezenko nazywała to lekkomy ślnością. Żenia nie krępu- 
jąc się, szukała spotkania z Aleksym i wyrnajdywaia 
| najróżniejsze ku temu powody... Jego przyjazny stosu- 
Inek, towarzyskość, zrozumiała jako szczególne zaintere- 
„sowanie sie jej osobą. O Zinie wiedziała od pierwszej 
chwili znajomości, ale nie traktowała tego poważnie, 


gdyż tamta była daleko i wydawała się czymś niereal- 
nym. | c 

Gdy jednakże uczucie, które dojrzewało w Żeni za- 
pragnęło czegoś więcej. dziewczyna spostrzegła wów- 
czas. że Aleksy kocha daleka £inę i dla nikogo wigtej nie 
jest osiągalny. Wtedy uczucie dziewczyny stało się moc- 
ne, skrystalizowało się w przeogromną miłość. Stało się 
to owej nocy, a może owej chwili, kiedy Aleksy z prze- 
jęciem opowiadał o tym, jak kocha Zinę: 

Żenia poznała całą gorycz nieodwzajemnionego uczucia 
Przelękła się nieznanych jej do tej pory, prawie trud- 
nych do zniesienia przeżyć, postanowiła zdusić je w s0- 
bie. Próbowała nawet wywołać w sobie uczucia nieprzy- 
jazne dla Aleksego. Czasem jej się to udawało, ale nie 
na długo. Pochłonięty swoją miłością Aleksy z początku 
nie rozumiał, co się dzieje z Żenią i dlatego nie starał Się 
jej unikać. Zawsze bardzo uprzejmy, wytracił jej 
broń z ręki i wszystko złe, czym zamierzała odgrodzić 
się od niego, znikało, gdy tylko go zobaczyła. Po krót- 
kich okresach ochłodzenia sympatia 1 pociąg jeszcze bar- 
dziej wzrosły. „Czy potrafisz uciszyć namiętności, mój 
miły? Im bardziej ponure i posgpniejsze jest niebios skle- 
pienie, z tym większą siłą rozpęta sf burza“; Żenia 
usłyszała przez radio ten wiersz Byrona, zdawało jej się, 
że zostal dla niej napisany. i 

ženia nie umiała się przemóc i wyrzec. przyjacielskio- 
go stosunku z Aleksym. Odpowiadała przychylnie na każ- 
U i 


de jego zaproszenie, przychodziła z nim do stołówki, 
czasem do kina w klubie. Gdy spostrzegła, że nie dba on 
o Siebie, zaczęła zajmować się i tym. Gdzieś w głębi du- 
szy tliła nadzieja... Kuźma Kużmycz Topolow, który od- 
gadł widocznie jej cierpienia, pewnego razu, gdy czeka- 
ła na Aleksego w gabinecie (Kowszow był na posiedze- 
niu u Batmanowa), powiedział niby od niechcenia: „wiel- 
ka miłość zwycięża! 

Przeżycia Żeni stały się szczególnie ostre wówczas, 
gdy Aleksy udał się z Beridzem na trasę i omal nie zgi- 
nął w czasie buranu. Wtedy obudziło się w niej przeko- 


nanie, że skoro miłość do Aleksego jest tak potężna, że 


nic jej złamać nie może, nie powinna z niej rezygnować, 
lecz dążyć wszelkimi siłami do uzyskania wzajemności. 
Żeby tylko powrócił, żeby nie mu się nie stało! Nabrała 
ufności, że Aleksy zmieni się wobec niej, że jeśli nie ko- 
cha jej jeszcze, to w każdym razie nie jest już tylko i je- 
dynie towarzyszem. Gdy Aleksy powrócił spotkali się. 
Czekała, "ażeby objął ją i popieścił' Ale on nie uczynił 
tego. Uwagi Ženi nie uszło jego wahanie i podkreślona 
obojętność, nawet okrucieństwo. Była dotknięta tą nag- 
łą zmianą. 

Później wszystko przemyślała i pojęła, to się w nim 
działo. Zaczęla go jeszcze bardziej cenić. Było jej jeszcze 
gorzej, gdy wygzuła, że ten mężczyzna o tak niezłomnej 
postawie moralnej, zdolny do tak wielkiej i czystej mi- 
łości. jest dla niej stracony. ą 


